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dopóki nie zostaną uregulowane długi carskiej Rosji. 
Sowiety w obawie przed innymi wierzycielami nie chcą 

uznać wierzytelności Stanów Zjednoczonych. 
Paryż, 5 kwietn ia 

Prasa donosi z Waszyngtonu, że 
Prowadzone w Moskwie rokowania w 
sPrawie długów rosyjskich, zaciągnię­
tych w Stanach Zjednoczonych natraf i ­
ły na trudności i wywołały duże kom­
plikacje. Ambasador Stanów Ziednoczo 
nych w Moskwie , Bul l i t , przedstawi ł 
komisarzowi L i t w i n o w o w i szereg p ro ­
jektów uregulowania zobowiązań ro­
syjskich wobec Stanów Zjednoczonych. 

W ostatnim raporcie Bul l i t zawiada­
mia departament stanu, że zagadnienie 
pługów przekazane zostało Stal inowi. 
Główną trudność stanowi żądanie Ame 
ryki wypłacenia przez rząd sowiecki o-
K'reślonej sumy globalnej, która by ła ­

by rozdzielona przez rząd waszyngton 
ski między posiadaczy obl igacyj, w y d a ­
nych przez dawne rządy carskie i rząd 
Kierońskiego. 

Sowiety natomiast chcą uniknąć za 
wszelką cenę podpisania aktu. k tó ryby 
dał podstawy do interpretacj i , iż uzna­
ją one długi carskie. 

W tych- warunkach rada administra­
cyjna banku dla handlu z Sowietami 
przyję ła rezolucję, w które j stwierdza, 
że rządowi sowieckiemu nie mogą być 
przyznane żadne kredyty do chwili 
przedstawienia przez stronę sowiecką 
prezydentowi St. Zjednocz, nadających 
sie do przyjęcia propozycyj w zakresie 
uregulowania sprawy długów rosy j ­

skich wobec Stanów Zjednoczonych. 
** 
. * . Waszyngton. 5 kwietnia. 

Senat przyjął projekt ustawy John­
sona, która już by ła przegłosowana 
przez izbę reprezentantów, a która za 
brania udzielać pożyczek rządom oraz 
obywate lom kraju, zalegającym w spła 
cie długów wobec Stanów Ziednoczo 
nych. 

Prezes komisji spraw zagranicznych 
izby reperezentantów Mac Renolds o-
świadczyl , iż korporacja dla popierania 
eksportu i importu nie udzieli żadnej 
pożyczki Z. S. R. R „ dopóki Moskwa 
nie zgodzi się na zapłacenie swvch dłu 
gów. 
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y p r a w a n a p o d b ó j M a r r o k a 
niema szans powodzenia. — Rząd hiszpański przygo­

towuje się na przyjęcie przemytniczych statków. 
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Paryż , 5 kwietn ia . 
„ U O r d r e " w depeszy z Madry tu 

^ k r e ś l ą , * e r z ą c * hiszpański wys ła ł w 
°kolice przylądka .luby 6 samolotów 
Wojskowych, celem w y k r y c i a ewentu-
a 'nej kontrabandy broni . 

Podobno „Opt imis t " zbliża się do 
Przylądka Juby. „Jup i te r " znaiduje się 
leszcze w zatoce biskajskiej. 

Pziennik tw ierdz i , że na statku „Op t i 
"1'sf znajduje się kobieta, mówiąca 
Płynnie po francusku, angielsku i arab-

sku. Możl iwe, iż kobietą tą je?t upro-
wadzona w roku 1920 przez tuby lców 
angielka Helena Parkins, która przeszła 
na islam i obecnie jest żoną p r z y w ó d ­
cy berberów Ou-Scoumu. Przeciwsta­
wia się ona zdecydowanie w p ł y w o m 
francuskim w Marokku. 
Agencja Havasa donosi z Rabatu, że do 
tychczas brak dokładnych danych, do­
tyczących kontrabandy broni na stat­
kach „Opt imis t " i „Jupi ter" . W ostat­
nich czasach działalność przemytn i ­

ków rzeczywiście by ła bardzo ożywio 
na. Dało się to zauważyć w szczegól­
ności w czasie operacyj wo jskowych w 
połudn iowym Marokku . Po. sukcesach 
jednak odniesionych przez wojska fran 
cuskie, i po wyrażeniu uległości przez 
wzburzone szczepy, kontrabanda broni 
do Marokka traci wszelką podstawą. 

„Opt imis t " i „Jupi ter" , o ile rzeczy 
wiście zmierzają do Marokka, przybę 
dą tam zbyt późno. 

Walna o odrodzenie gospodarcze Francji. 
Akcja oszczędnościowa rządu Doumergue'a wywołujej 

silny sprzeciw ze strony żywiołów radykalnych. 
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Paryż , 5 kwietn ia. 

. % z o r a j odbyło się posiedzenie rady 
' " 'n is irów, które może sie stać w h i -
s t o r j i Francj i punktem zwro tnym. B y ł o 
° n , ; w całości poświęcone problemom 
° s ? ^zędn,ościowym budżetu francuskie-

Z d i P 0 ' ^ ó r y , J a k w iadomo, zamyka się de-
GOD» ' 1 C y t em 4 mi l jardów f ranków. Plan o-
du | ^ 2 c zędnośc i , przeprowadzonych przez 
v g

u ! , ̂ d , wywo łu je w wie lu kołach zdecy-

RO*' 
OZD» 

wany opór, a nawet groźby czynnej 
J^kc j i . Niemniej rząd Doumergue'a po-

, n , n ° w i ł zreal izować swój plan oszczęd 
wzicitii0 w y ' n a wczorajszem posiedze-
s k ó % i u r ada minis t rów przyjęła 14 dekre­
tów* redukujących wyda tk i państwa o 
P ^ J ^ e s z ł o 2 i pół mi l iarda f ranków. Dru-
icĄrn t r a n s z a dekretów, które obejmą su-

iieni«L c Półtora mil jarda, będzie uchwalona 
) * t T aniach najbl iższych. 
rczfi 

"'ej 
Uchwalone przez rade min is t rów 

rety w y w o ł a ł y wrzenie, szczegól-
= = : j )

, f ' C ] wśród urzędników. Generalna l£Qn-
l e I

 r ) 1

r e n c ' a prasy przygotowuje gremjalny 
' r } i ° t e s t . Pocz towcy grożą s t r a j k i e m — 

o . f K ] ' U r n na łamach „Popula i re" zapowia-
iul cy' * e nadchodzi z nieunikniona konie-

rze^ a ' n °ścią dzień 1 katastrofy gospodarczej 
'.e. z razem zapowiada zdecydowaną o-
t r ,nt<, , ' n | ? c w dziedzinie zdobyczy spolecz-

W y s i ł k i rządu Doumergue'a w kie­
runku ratowania zagrożonego gospo­

darstwa Francj i idą jednakże nietylko w 
kierunku redukcji i oszczędności. Wczo 
rajsza rada min is t rów rozpat rywała 
również plan ożywienia życia gospo­
darczego, a w szczególności dyskuto­
wano plan ulżenia ciężarom podatko­
w y m społeczeństwa. Minister skarbu 

ot rzymał polecenie przedstawienia kon 
kretnych projektów. 

Również została powołana do życia 
specjalna komisja międzyministerjalna 
do zorganizowania wielk ich robót pu­

bl icznych. Przewodnic two komisj i objął 
osobiście premjer Doumergue. Zada­
niem jej będzie opracowanie 6-letniego 
planu wielk ich robót inwestycy jnych. 
Roboty te mają być sfinansowane w 
pierwszej swej fazie z funduszów kas 
ubezpieczeń społecznych, k tóre w y a -
sygnowują na ten cel 15 mi l iardów fran 
ków. 

Prasa narodowa, omawiając w y ­
dane dekrety, podkreśla, że stanowią 
one moment prze łomowy w gospodarce 
finansowej Francj i . 

Zamieszki na Kubie. 
Podcioi starć tłumu m wojskiem 

wiele osób odniosło ranu-
Nowy Jork, 5 kwietnia 

Według doniesień z Hawany, sytua­
cja polityczna na Kubie budzi ponownie 
zaniepokojenie. Wewnąt rz wyspy daje 
się zauważyć niezwykle intensywną 
agitację za strajkiem. 

W Camaguey doszło do poważnych 
rozruchów, podczas k tórych wiele osób 
odniosło rany. Na ulicy miasta toczy ły 
się walk i . Strajkujący robotnicy usiło­

wa l i zdobyć główną kwaterę policj i . Do 
Camaguey wysłano posiłki wojskowe 
w celu przywrócenia porządku. 

W Sagua la Grandę sytuacja by ła 
tak poważna, że władze miejscowe ogło 
si ły stan oblężenia. 

Rozruchy uliczne b y ł y niezwykle] 
k rwawe. Policja dokonała licznych] 
aresztowań. 

(Cz. O.) Niema co do tego wątpli­
wości, że Włochy posiadają w Polsce 
l icznych i zupełnie szczerych przyja­
ciół. Pamiętamy, że w r. 1915 pierw­
szy w Europie parlament w łosk i pod­
niósł sprawę niepodległości Polski . Pa­
miętamy tworzenie się legjonów pol­
skich we Włoszech i liczne więzy kul­
turalne, łączące Polskę z Włochami w 
ciągu długich stuleci, aż do dnia dzi­
siejszego. 

Nie wnikając w treść wewnętrznych" 
stosunków włoskich, uznajemy w całej 
rozciągłości olbrzymią prace, dokonana 
w ciągu ostatnich lat w tym kraju i 
wiemy, że duszą i umysłem nowych 
Włoch jest Mussolini. Duce niejedno­
krotnie dawał wy raz s w y m sympatjom 
dla Polski , a ponieważ jest .to człowiek 
rzeczowy i poważny, tedy Jego słowa 
mają dla nas zawsze dużą wagę. 

Niestety, w pewnej sprawie intere­
sy Polski i W łoch nie ty lko się mi ja ły , 
ale i k rzyżowa ły . 

Pomiędzy Włochami a Francją ist­
nieją zasadnicze kontrowersje na tle 
walki o prymat wśród narodów łaciń­
skich i o posiadłości kolonialne. Wio­
chy, k ra j o wysok ie j rozrodczości i o 
silnej dynamice narodowej pragnie nad­
robić swe opóźnienia w pol i tyce kolon­
ialnej i domaga się od Francji ustępstw 
terytorialnych w Afryce, jako od kraju 
q najniższej rozrodczości i statyce na­
rodowej. 

Co to ma wspólnego z Polską? A 
ma, bardzo wiele. 

Mussolini popierał politykę niemie­
cka, a w szczególności wszystk ie nie­
mieckie wystąpienia przeciwko Francj 
i T rak ta tow i Wersalskiemu. Miissoli-
niemu zależało na osłabieniu prestiżu 
Francji, na zaostrzaniu stosunków fran­
cusko - niemieckich, gdyż wszystko, 
co osłabiało Francję; przyśpieszano jej 
politykę ustępstw wobec Włoch, jaka 
kiedyś musi nastąpić. Mussolini ude­
rzał również w interesy francuskie i na 
odcinku polskim. Niejednokrotnie dawał 
dość przejrzyście do zrozumienia, że 
Włochy nie miałyby nic przeciwko re­
wizji Traktatu Wersalskiego właśnie, 
jeśli chodzi o Pomorze... Ten „ k o r y ­
tarz" miał być wstępem do nowego 
„poko ju" francusko - włoskiego... -

W ł o c h y pomyl i ł y się o ty le, o ile 
uważały Polskę tylko za objekt targów 
pomiędzy innem! państwami, a nie za 
osobowość pol i tyczną, która potraf i nie 
ty lko sama za siebie myśleć, ale i dzia­
łać. Zdarzy ła się tedy Włochom taka 
przyk ra rzecz, że przez podpisanie pak­
tu polsko - niemieckiego kąt aktywnych 
1 to mocno aktywnych zainteresowań 
niemieckich przesunął się o jakieś 220 
stopni — z Pomorza na Austrię... Dziś 
cały kompleks zagadnień: Austr j i , ba­
senu naddunajskiego, pędu Niemiec na 
południe, Małe j Ententy, f l i r tu niemiec­
ko - jugosłowiańskiego. zwal i ł się na 
barki rzymskie. Jasne jest, że ochlo-

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej) 
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(Dokończenie). 
dzlło to znacznie stosunki niemiecko 
włoskie i musiało zbl iżyć W łochy do 
Francj i na terenie pol i tyk i dunajskiej. 
Stało sję tedy coś przeciwnego w s z y 
stk im zamierzeniom Mussolinlego, kto 
r y ma dziś bardzo wiele i bardzo nie 
miłej roboty. 

W ł o c h y popełni ły ten błąd, k tó ry 
sję i innym przy t ra f i ł : nie doceniały 
należycie ro l i , znaczenia Polski w Eu­
ropie, oraz nie zor ien towa ły się w tem 
że pol i tyką zagraniczną Polski kierują 

Skazanie członkom „Żelazne' B i ar 
k f ió i *zy z a m o r d o w a l i p r e m i e r a O u c ę . 

Duci. Trzech g łównych oskarżonych, 
k tórzy dokonali bezpośrednio zamachu, 
mianowicie Constanthiesco, Caranica i 
Belimace zostali skazani na dożywot ­
nie ciężkie roboty . 

Bukareszt. 5 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym trybunał w o ­

jenny po 18-tu dniach rozprawy ogłosił 
w y r o k w sprawie 52-ch członków „Że­
laznej Gwardj i , ' , oskarżonych o współ­
udział w morderstwie premjera Jana 

Lokaut w amerykańskich 

Pozostałych trybunał uniewinnił . 

Epidemia wścieklizny w Ameryce. 

dziś zgoła inne s i ły , aniżeli dawniej. Z a i t y m stanie 10.000 psów. Władze wyda-

błędy każdy płaci . Wv wszystk im właścicielom psówJ i -
H M B H a a H M H B H B i i B i p j | s t r i i k c j e me wypuszczania ich z domów 

l O t y s . p s ó w z a b i t o w s t a n i e O k l a h a m a . 
w przec iwnym razie każdy spotkany 
pies będzie zastrzelony przez członków 
straży specjalnej. Ogólna ilość- psów w 

Nowy Jork, 5 kwietnia 
Z Oklahamy donoszą, że z powodu 

wybuchu epidemji wściekl izny zabito w 
stanic Aklahama oceniana jest na ćwierć 
mjl jona. 

Nowy .Jork, 5 kwietnia. 
Właściciele kopalń w stanie Alaba­

ma postanowil i zamknąć z dniem 6 b. 
m. swe kopalnie do czasu załatwienia 
protestu ich przec iwko zarządzonemu 
przez N. R. A. w dniu 31 marca pod­
wyższeniu zarobków. 

W zwjązku z tą uchwałą przedsię­
biorców 15,000 robotników pozostanie 
bez pracy. 

Śmierć angielskiego 
admirała. 

Londyn , 5 kwietnia. 
Zmarł admirał Gordon Moore, k tó­

r y by ł „Trzec im lordem morza" w 
chwi l i wybuchu wo jny w r. 1914. 

PRZESZŁO 50 OSÓB ZATRUTYCH CHLEBEM 
Jedna z ofiar zmarła po kilku godzinach.—Trucizna na szczu­

ry wsypana do mąki, przygotowanej do wypieku chleba. 
Straszliwa omyłka czeladnika piekarskiego w Grodzisku Wlkp. 

Poznań, 5 kwietnia. 
W Grodzisku Wielkopolsk im wyda­

rzy ł się straszny wypadek masowego 
zatrucia ludności. 

Wczora j wieczorem mianowicie, po 
spożyciu p ieczywa z piekarni T ietz-
manna, zachorowało kilkadziesiąt osób 
zdradzając objawy zatrucia arszenikiem 
z ewentualnem połączeniem fosforu. 

Z A T R U C I U U L E G Ł O PRZESZŁO 
50 OSÓB. 

Miejscowi lekarze przystąpi l i na­
tychmiast do akcji ratunkowej , przy-
czem z uznaniem podnieść należy ofiar­
ną pracę lekarza dr. Słomińskiego. 

W ki lka godzin po zachorowaniu 
JEDNA Z Z A T R U T Y C H OSÓB 

Z M A R Ł A , 
a to Włoszyńska, żona miejscowego 
mistrza rzeżnickiego. Ki lka osób wa l ­
czy ze śmiercią-

Władze wszczęły natychmiast ener­
giczne dochodzenie. Na miejsce zjechał 
delegowany przez prokuraturę sądu o-
kręgowego w Poznania, podprokurator 
Pasikowski , pod którego k ierownic­
twem toczą się dalsze dochodzenia. 

Na zarządzenie w ładz śledczych 
piekarnia Tietzmaima została zamknięta 
i opieczętowana. Władze śledcze prze 
prowdzą najprawdopodobniej wizję lo­
kalna w piekarni oraz zarządzą sekcje 
zw łok zmarłej tragicznie Włoszyńskie j 

Jak się dowiadujemy, szczegóły ma­
sowego zatrucia są przerażające. Oka­
zuje się mianowicie, że zatrucie spowo­
dowane zostało wsypaniem do mąki , 
przeznaczonej na p ieczywo, 

TRUCIZNY NA SZCZURY. 

Truciznę tę przechowywał właściciel 
piekarni Tietzmann w piwnicy. K ry tycz ­
nego dnia czeladnik Strzykała udał się 
do p iwn icy z zamiarem przyniesienia 
cukru. Zamiast cukru jednak, wz ią ł to­
rebkę, zawierającą 150 gramów strasz­
nej t rucizny, którą w nieświadomości 
wsypał do ciasta 

Skutk i b y ł y straszne, albowiem — 
jak już wyże j podaliśmy — w niedługim! 
czasie po spożyciu chleba kilkadziesiąt 
osób zachorowało. 

Na zarządzenie władz śledczych a-
resztowano narazle właściciela piekar­
ni Tietzmana oraz piekarza Selpoita, 
k tó ry dostarczył Tletzmanow! wspom­

nianej t rucizny. Bezpośredni sprawca 
strasznej tragedji, czeladnik Strzykała, 
leży chory. 

Dalsze dochodzenia, prowadzone 
Przez prok. Pasikowskiego, ujawnią nie­
wątpl iwie przebieg strasznej tragedji, 
która poruszya ze zrozumiałych wzglę­
dów opinję całej Wielkopolski . 

Faszyzm włoski przeciw hitleryzmowi 
„Zasady hitlerowskie mogą sfę tylko nadawać do hodowli kur lub 

"—twierdzi organ włoskich syndykatów pracy 
' „Lavoro fascista" w bardzo ostrym to­

nie, zarzucając autorowi niemieckiemu 
ignorancję i powierzchowność sądów' 
oraz zbijając kolejno wszystkie jego za-
rzuty, stawiane faszyzmowi. 

Rzym, 5 kwietnia. 
(Pat) — Niezmiernie charaktery6tycz 

na dla obecnych nastrojów wjosko-nie-
mieckich jest polemika, jaką podjął rzym 
ski „Lavoro fascisla" z niemieckim dzień 
nikarzem, p. Karolem Buschem, k tóry na 
łamach „Der Deutsche" ogłosił swe y/ra­
żenia z podróży po Włoszech. Zazna­
czyć należy, że dziennik „Der Deutsche' 
jest organem Niemieckiego Frontu Pra 

cy, dlatego też odpowiedź „Lavoro fas­
cista", k tóry jest organem włoskich syn­
dykatów pracy, nadaje polemice szcze­
gólnie interesujący charakter. 

Busch, głossąc bezwzględną wyższość 
hit leryzmu nad faszyzmem, pisze, iż fa 
szyzm zaniedbał prawa k r w i i ziemi, co 
tłumaczy się. pomieszaniem ras, zwłasz­
cza we Włoszech Południowych. 

Na wywody p. Buscha odpowiedział 

Hitler i Mussolini—wzór dla bitwy. 
F a s z y s t o w s k i e t e n d e n c j e u m a ł e g o 

s ą s i a d a . 

Lotnicza pomoc dla cze-
luskinowcćw. 

Moskwa. 5 kwietn ia. 
Lo tn i cy Doronin, Gołyszew i W o d o -

pianow wy lądowa l i w Anadyrze. Lo t ­
n icy Kamarnin, Mo łokow i Flet in p rzy­
gotowują się do startu z przy lądka W e l -
len na przylądek Wankarem. skąd 
wszystk ie 6 samolotów będą us i łowały 
dotrzeć do obozu rozbi tków 

Ryga, 5 kwietn ia . 
Donoszą z L i t w y , że w Mar iampolu 

odbył się zjazd taut in jnków. na k t ó r y m 
sekretarz generalny ministerstwa f i ­
nansów Indriszunas wyg łos i ł w ie lką 
mowę programową, — Między innemi 

mówca podkreśli ł , że L i t w a winna wzo 
rować się zarówno na Mussolinim, jak 
na Hit lerze — powinni jednak starać 
się s tworzyć formę życia narodowego 
odpowiadającego duchowi narodu l i tew 
skiego. 

Czechosłowacja w sidłach szpiegowskich. 
— t a " - * " a 

Chluba polsk ie j 
produkc j i f i lmowe j 

w 

Masowe rewizfe i aresztowania. 
zdołano dotrzeć do członków szajki, 
która prowadzi ła poza akcja szpiego 
wską robotę rozkładową wśród w o j 
ska, gdzje posiadała swoich zaufanych 
ludzi, odbywających służbę pod p rzy -
hranemi nazwiskami. 

Dotychczas w związku z tą aferą a-
resztowano 43 osoby oraz przeprowa­
dzono zgórą 500 rew izy j . 

Praga, 5 kwietn ia. 
Policja czechosłowacka w y k r y ł a 

o lbrzymią aferę szpiegowską, k tóre j 
sieć obejmowała teren całego państwa. 

Obecnie przeprowadzane sa rewizje 
i aresztowania od Pragi aż po Koszyce. 
W Brnje aresztowano sekretarza part j i 
komunistycznej, u którego znaleziono 
ki lka fa ł szywych paszportów oraz listę 
zakonspirowanych adresów. Ta drogą 
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i ty, stawiane laszyzmu-wi. 
N a uwagę zasługuje odpowiedź, dana 

p. Buschowi na temat rasowej teorji hfl 
leryzmu. Oto, co pisze organ syndyka' 
tów faszystowskich: 

„Faszyzm tkwi w cywilizacji zbyt 
starej, która wytworzyła w ciągu w^ ' 
ków zbyt wiele zasadniczych wartości 
moralnych, prawnych, artystycznych i 1' 
lozoficznych, aby mógł brać naserjo za­
sady, które nadawać się mogą do hodo­
wl i kur lub koni. 

Rzym nie zawahał eię uznać za oby; 
watel i mieszkańców Germanji, A f r y k i ' 
Sarmacji, gdy ci zaczęli żyć według prav 
i obyczajów rzymskich. Jeśliby rzymia' 
nom strzeliło do głowy p rzeprowadź 
selekcję ras, wówczas my przypominał'' 
byśmy dziś może naród rzymski, ale n<£ 
imperjum rzymskie, a co gorsze, świa1 

cały znajdowałby się wtyle ze swą cyvf' 
lizacją. 

Pod względem „rasy" czujemy si< 
stokroć wyżsi od niemców, zwłaszcza] 
że twierdzą oni, iż, aby być dobrym ob 
watelem Reichu, trzeba wykazać s\v* 
„czystą aryjskość". Jest to oczywisty dc 

I wód, że więzy ideowe narodowego soci* 
l izmu są bardzo kruche. W przeciwieri' 
stwie do tego, każdy wioch może być & 
brym faszystą, bez względu na swe órt1 

wo genealogiczne, ponieważ kultur' 
włoska tak dalece wyrównała różnic' 
pochodzenia, że nie pozostawiał żadnyf' 
rysów ani pęknięć". 

Na zakończenie swej polemiki „Lav" 
ro fascista" zaprasza w ironicznych sio 
wach p. Buscha, aby raz jeszcze przy j ' 
chał do Włoch, ponieważ za pierwszy!1 

razem niczego się nie nauczył". 

Bukareszt, 5 kwie tn ia . 
(PAT) Prasa rumuńska donosi o zręcz-

nem oszustwie, którego ofiarą padły 
t ramwaje miejskie w Bukareszcie. 

Rano podczas uruchamiania t ramwa 
jów zgłosiło sję do remizy trzech osob­
n ików w mundurach konduktorów, któ­
rzy wzię l i t ramwaj z przyczepką ruch­
l iwe j l ini i nr. 15 i jeździl i n im cały dzień 

zgodnie z przepisami, sprzedając pod 
różnym fałszywe bilety, nie ściągając 
na siebie podejrzeń organów kontrol­
nych. 

Wieczorem pomys łowi rabusie po­
zostawil i t ramwaj na jednej z mało ru­
chl iwych ulic i zniknęli, unosząc cało­
dzienne inkaso w wysokości 15—20 t y ­
sięcy lej . 

Olbrzymia powódź 
w Ameryce. 

Nowy York , 5 kwietnia. 
Powódź w stanie Oklahama sp" 

wodowała o lbrzymie s t raty , sięgajajj, 
ki lkunastu mi l jonów dolarów. 25 os" 
utraci ło życ ie. 
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Akcja antypolska w Czechach trw 
Masowe pozbawianie pracy robotników polskich.—Polacy nie otrzy­
mują obywatelstwa czeskiego.—Niespodziewany urlop sędziego, k t ó r y 
przewodniczył rozprawie uniewinniającej Kaszyckiego i Kulesiewicza. 
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Morawska Ostrawa, 5 kwietn ia 
Jedną z największych bolączek lud­

ności polskiej w Czechosłowacji jest od 
mawianie przez władze czeskie nadawa 
nia obywatelstwa czeskiego polakom, 
Przynależnym do polskiej części Śląska 
Cieszyńskiego, a mieszkającej nieraz 
od dziesiątków lat na terenie Śląska 
Czeskiego. 

Poseł Chobot, k tó r y interwenjował 
w tej sprawie w min. spraw w e w n . w 
Pradze, ot rzymał odpowiedź, że powo­
dem odrzucenia podań obywatel i pol ­
skich o nadanie obywatelstwa czeskie­
go jest obecne naprężenie w stosunkach 
polsko - czeskich. 

Morawska Ostrawa, 5 kwietn ia 
Ze wszystk ich stron kra ju nadcho­

dzą wiadomości o wydalaniu robotni­
ków polskich z pracy. Od paru miesię­
cy czeka na załatwienie sprawa odwo­
dnia, wniesionego przez 98-miu robot­
ników obywate l i polskich do min. opie­
ki społecznej w Pradze. Robotnikom 
Jym, zatrudnionym w hutach t rzyniec-
kich w fabryce Piot rowick ie j i w dru­
karni czesko - cieszyńskiej odmówiono 
"dzielenia zezwolenia na wykonywan ie 
P r a c y w Czechosłowacji . 

Z szybu Anzelm w Piet rzykowicach 
koło Os t rawy zwolniono 7 górników 
obywateli polskich. Huty Wi tkow ick ie 
j-tnuszone b y ł y zwolnić trzech robotni­
ków, którym odmówiono zezwolenia na 
wykonywanie pracy a w fabryce g ru -
szewskiej wypowiedziano pracę 9 oby­
watelom polskim, z k tórych 3-ch zwo l -
n 'ono z dniem 1 bm. 

Na szybie Hohenegger w Karwinie, 
^ tóry jest własnością towarzys twa ' gór­
niczo - hutniczego, zwolniono w tych 
pniach 18-tu górn ików, wyłącznie-naro- ' 
nowości polskiej. 

„Duch czasu" donosi, że nadradca 
są.dowy w Morawsk ie j Ostrawie Fran 
c'Szek Streiter, k t ó r y przewodniczył w 
Procesie przeciwko prof. Kulisiewiczo­
wi oraz l i teratowi Kaszyckiemu i w y -
c l a * . jak wiadomo, w y r o k i uniewinniają-
n? °J ) U P ° ' a k ó w odchodzi nagle z polecę 
"a lekarzy na urlop • zdrowotny. Ur lop 
c n Potrwa conajmnlej pół roku. 

Cieszyn, 5 wietnia 
n W Cieszynie odbyło się zebranie 
przedstawicieli polskich organizacyj 
POłecznych, pol i tycznych 1 gospodar­
nych, na którem przeprowadzono 
zczegóiową dyskusję w sprawie prze-
'Wpolskiej kampanji w Czechosłowacji 
r a z uchwalono obszerną rezolucję. 

Rezolucja stwierdza na wstępie, iż 
r|'adze czeskie wyko rzys ta ł y bezpod-
J a w n i e obchody 15-lecia najazdu czes­
nego na Śląsk Cieszyński, Jako hasło 

P. kampanji przeciw mniejszości pol-
i?.1 ]̂ w Czechosłowacj i , k tóra żyje od 
KiiKu tygodni pod st rasz l iwym terorem 
| J 0 1 1 c y j n y m i gospodarczym. 

Rezolucja wy l icza żądania mniej-
^ośc i polskiej w Czechosłowacji . 
c Przedstawiciele polskich organiza-
, * l . s twierdz iwszy, iż teror czeski w o -
. e c ludności polskiej w Czechosłowacji 

s ' a 'e się wzmaga, a prowokacyjne are-
. ^ o w a m a i masowe wysiedlania pola­

k ó w nie ustają — zwracają się do rzą­
du polskiego ze stanowczem żądaniem 
podjęcia energicznych i zdecydowanych 
k r o k ó w u rządu czechosłowackiego, ce­
lem wstrzymania represyj i p rowoka-
cy j w stosunku do ich rodaków w Cze­
chosłowacji oraz zapewnienie im ele­

mentarnych praw do życia społeczno-
politycznego, gospodarczego i kul tural­
nego. 

W dalszym ciągu rezolucji organiza­
cje domagają się od rządu polskiego 
wydalenia z granic państwa ty lu oby­
watel i czechosłowackich, ilu polaków 

wydalono z Czechosłowacji oraz stoso­
wania tych samych metod 1 represyj go 
spodarczych w stosunku do przedsię­
biorstw czechosłowackich w kraju, ja­
kie stosuje Czechosłowacja wobec tam­
tejszych polaków. 

Stawiski został pochowany vi grobie rodzinnym 
Radca Prince padł ofiarą porachunków z b. prokuratorem Pres-

sa rdem. - Domniemani zabójcy Prince ga zostali aresztowani 
na podstawie wystarczających dowodów winy. 

Paryż , 5 kwietn ia 
Dziś odbyło się złożenie zw łok Sta­

wiskiego do grobu rodzinnego na cmen­
tarzu Pere Lachaise. W grobie t y m spo 
czywa matka Stawiskiego oraz ojciec 
jego Emanuel, k tó ry w r. 1926 popełnił 
samobójstwo. 

W pogrzebie wzięła udział sprowa­
dzona z więzienia p. Stawiska, która 
na widok t rumny wybuchnęła głośnym 
płaczem. 

Władze sądowe w Dijon postanowi­
ł y przed ponownem przesłuchaniem do­
mniemanych zabójców Prince'a zapoz­
nać sję szczegółowo z raportem komi ­
sarza Bony oraz rezultatami dochodzeń 
mających na celu sprawdzenie alibi os­
karżonych. 

W tych warunkach przesłuchanie 
oskarżonych nie nastąpi przed up ływem 

niem raportu komisarza Bony doszedł 
do wniosku, iż b y ł y dostateczne dane 
do aresztowania Lussatsa, Arbone i Spi-
r i to. 

Prasa ogłasza dłuższe streszczenie 
raportu komisarza Bony w sprawie po­
szlak, jakie doprowadzi ły do aresztowa­
nia domniemanych zabójców Prince'a. 
Bony twierdzi , że skrzętne poszukiwa­
nia u t rwa l i ł y go w przekonaniu, iż rad­
ca Prince padł ofiarą mordu poli tyczne­
go. Dwaj informatorzy zwracal i uwa­
gę Bony'ego na działalność Lussatsa, 
k tóry chwal i ł się, że ma na widoku wle l 
ką dwumil ionową aferę do przeprowa­
dzenia. Pare dni później Bony dowie­
dział się. że Lussats spłacił zaciągnięty 
przed ki lku laty dług w kwocie 30 ty­
sięcy fr. 

Inny informator zakomunikował 
że Lussats w gronie przy 

ca Prince albo popełnił samobójstwo, 
albo też padł ofiarą porachunków z b. 
prokuratorem Pressardem. Lussats us­
karżał się przy tem na kontrolowanie 
jego rozmów telefonicznych i korespon­
dencji. 

Wszystkie rozmowy prowadzone 
przez informatorów Bony'ego z Lussat-
sem utwierdzały ich w przekonaniu, że 
Lussats zamieszany jest w sprawę mor 
derstwa, co spowodowało, że Bony 
przedsięwziął specjalne k rok i , celem 
śledzenia Lussatsa i ostatecznie aresz­
tował go. 

Według zebranych informacyj Lus­
sats by ł już ki lkakrotnie zamieszany w 
różne afery poli tyczne. Mia ł on udzie­
lić p rzy tu łku zabójcy Pet lury , Schwarz-
bardowi , później zaś uczestniczył w or­
ganizowaniu zamachu na życie ks. Ka­
rola, obecnego króla rumuńskiego w 
okresie przebywania księcia w Paryżu. 
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Atak na cudzoziemców 
pracujących we Francji. 

Paryż, 5 kwietn ia 
w . .L'Hcmme L ib rę " , poruszając spra-

Pracowników cudzoziemskich we 
J ^ c j ' , występuje przec iwko zatrudnia 
2 ' u obcokrajowców. Dziennik podkreśla 
„ l a w e Francji pracuje przeszło .300 t y -

Włochów. 180 tys. Polaków i Cze 
c<! w > ogółem 850 tysięcy cudzoziem-
mr^' z k tó rych 60 tysięcy pobiera zapo-
sie ' ^ zakończeniu dziennik domaga 

^ r ewiz j j postanowień układów o pra­
wnikach cudzoziemskich. 

dwuch tygodni. Sędzia Rabut ośw iad- , Bony'emu, 
czył dziennikarzom, że na podstawie po Macioł sam wielokrotnie poruszył spra-
b1eźnegd°zhpóżrrmiia^s1ę "źef-S streszczę- 'Wę śmierci Prinće'a, twierdząc, że rad 

francuscy wysuwają w na czoło. 
Entuzjastyczne przyjęcie wycieczki kombatantów we Włoszech. 

Przemówienie Mussoliniego. 
Rzym, 5 kwietn ia 

Przyjęcie zgotowane we Włoszech 
wycieczce 500 francuskich kombatan­
tów i inwal idów wojennych, k tó rzy 
obecnie zwiedzają pola b i tew w górach 
Karsu w y w a r ł o w tut kołach francus­
kich jaknajlepsze wrażenie. Kombatanci 
francuscy ujęci by l i szczególnie pow i ­
taniem w Neapolu, gdzie publiczność 
włoska kazała wśród ogólnego entuz­
jazmu odegrać 8 razy Marsyl jankę. 

Duże wrażenie na kombatantach 
w y w a r ł a również mowa Mussoliniego, 
k tó ry przyjmując wczora j delegację w y 
cieczki francuskiej, oświadczył m. in., 
że l iczy na szczerość i lojalność kom­
batantów francuskich, k tó rzy miel i mo­
żność zwiedzenia Włoch i przekonania 
się o serdeczności narodu włoskiego. 
Więzy pomiędzy Włochami a Francją, 
mówi ł Mussolini, tkwią w naturalnym 
porządku rzeczy i u t rwa l i ł y się w w y -

Mowa Papieża do niemieckiej młodzieży 
Jzafoficf&ief, p r z e ś l a d o w a n e j p r « e x h i t l e r y z m . — 

U s t ą p i e n i e K a r d y n a ł a ( F a c e l V i e $ o . 

Rzym, 5 kwietnia 
„Osservatore Romano" ogłasza mo­

wę wygłoszoną wczora j przez Ojca Św. 
do młodzieży niemieckiej. Papież oświad 
czył, iż wie bardzo dobrze w Jak t rud­
nych warunkach znajduje się obecnie w 
Niemczech kato l icyzm, a z w b s z . z a nie 
mieckii mhdz ież katol icka, zorgani/."-
wana v. związku Nord Deutschhnd. 

L iczni członkowie tej organizacji 
wiele cierpieli, dając dowód bohater­
skiej odwagi oraz swej wi:u\> w czem 
przypominal i męczenników. P:ipież za­
pewni ł , t e iv. zyni wszystko, aby V ronić 

młodzież katol icką w Niemczech, po­
czerń podkreśli ł , iż zawsze będzie mó­
wi ł prawdę i za wszelką cenę p rawdy 
tej będzie broni ł . 

Paryż , 5 kwietn ia 
Dzienniki donoszą z Watykanu, że 

w najbl iższym czasie należy oczekiwać 
ustąpienia kardynała sekretarza stanu 
Pacel l fego. Ustąpienie to ma pozosta­
wać w związku z niewykonaniem 
przez rząd hi t lerowski konkordatu, któ 
rego g łównym zwolennikiem miał być 
kardynał Pacell l . 

padkach wojennych. Włochy , które pra 
gną pokoju nigdy nie podłożą ognia 
pod gmach porządku europejskiego. Po­
krewieństwo języków francuskiego 1 
włoskiego u ła tw i wzajemne zrozumie­
nie, które zależy od wzajemnego pozna­
nia się. 

Wie lu nieporozumień dałoby się uni­
knąć, gdyby u władzy by l i dawni k o m ­
batanci, wnoszący do pol i tyk i nowe mo 
menty, zdolne przynieść pozytywne re­
zultaty. Europa nie pogrąży się w ot­
chłań chaosu, jeżeli do głosu dojdą b. 
kombatarici, k tó ry w obecnych czasach 
pełnych przemian, mogą odegrać dużą 
rolę. 

Paryż , 5 kwietnia 
Premjer Doumergue przyjmie w po-

I niedziałek delegację b. kombatantów i 
ofiar wo jny . 

Następne posiedzenie rady mini ­
s t rów będzie całkowicie poświęcone 
sprawom pol i tyk i wewnętrznej . 

Wypłata renty niemieckie! pniakom 
mieszkającym 

dokonywana będz 
Ber l in . 5 kwietn ia. 

Minister pracy Rzeszy wyda l rozpo­
rządzenie, mocą którego osobom, upra­
wn ionym do korzystania z rent inwa­
l idzkich i zamicszKałych zagranicą w 
województwach poznańskiem, pomor­

skiem i śląskiem, wypłacane bedą od 1 
I kwietn ia 1934 roku renty wraz z przc-
'w idz ianemi ustawowo dodatkami pań-

obrebem 
ie od i kwietnia b.p. 

s twowemi . Temsamem wprowadzone 
zostało w życie postanowienie DOlsko-
niemieckiej umowy z \ września 1933 
roku o ubezpieczeniach społecznych, u-
cl iylająccj zakaz wypłacania rent przez 
Rzeszę uprawnionym do tego obywa­
telom polskim, p rzebywającym poza 

granicami Niemiec. 

Katastrofa automobilowa 
we Francy. 

Jedną z ofiar Jest polka. 
Paryż , 5 kwietn ia 

Pod Tulonem wyda rzy ł a się kata­
strofa samochodowa, w które j odniosła 
rany ramienia 1 nóg P- Czajkowska, 
wdowa po s łynnym automobihście, któ­
r y zginął w roku ub ieg łym na torze w 
Monca. 

Śmierć posła na Sejm. 
Lwów, 5 kwietn ia. 

Dziś w południe zmarł we L w o w i e 
w wieku lat 48 poseł na sejm z Klubu 
B B W R ś. p. dr. Roman St rovnowsk i , 
właściciel dóbr, prezes małonolskiego 
Towarzys twa Rolniczego. 

Pogrzeb odbędzie się we L w o w i e 
w sobotę. 
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Piątek 

K w i e c i e * D , „ wilhelma Op. 
Jutro Epifanjusza B. M. 

Wschód słonce 5.01 
Zachód słońca 18.16 
Wschód księżyca 2.02 
Zachód księżyca 8.53 
Długość dniB 13.23 
Przybyło dni? £.07 

Spadek bezrobocia 
o 6.033 osób w ciągu tygodnia. 

Według ostatniego sprawozdania z 
rynku pracy, liczba bezrobotnych, zare­
jestrowanych na terenie całego państwa 
w dniu 31 marca b. r., wynosi ła ogółem 
388.906 osób, wykazując spadek bezro­
bocia w ciągu tygodnia o 6.033 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosi ła 41.578 osób 
t. j . o 558 osób mniej , niż w tygodniu 
poprzednim. Liczba bezrobotnych w Ło­
dzi (wraz z okręgiem) zmniejszyła się 
w ciągu tygodnia o 2.136 osób i wyno­
siła 35.437 osób. Liczba bezrobotnych' na 
Śląsku wynosi ła 99.730 osób, t . j . o 197 
osób mniej , niż w tygodniu poprzednim. 

Głowę mężczyzny 
znaleziono na torze kolejowym. 

' (gk) Na torze kolejowym pomiędzy 
Aiidrzejowam a Widzewem, w czasie 
obchodu, uczynił dróżnik przerażające 
odkrycie. Pomiędzy szynami leżała zu­
pełnie zmasakrowana głowa ludzka. O 
kilkanaście kroków dalej — tuż koło 
szyn leżał kadłub mężczyzny. Obok znać 
było, częściowo już wsiąkniętą w ziemie, 
kałużę krwi. 

Władze wdrożyły dochodzenie. Nara-
2 ie, wskutek braku dowodów osobistych 
Przy trupie i zupełnego zniekształcenia 
Uvarzy — nie dało się ustalić identycz­
ności zabitego przez pociąg. Niewątpli­
wie jednak miało tu miejsce samobój­
stwo: desperat musiał się położyć na 

Skarżyli sie wczoraj wszyscy: 
przemysłowcy, robotnicy i pracownicy umysłowi, prosząc komisję ministerjalną 

o spowodowanie zmian w ustawie o ubezpieczeniach. 

M i e j m y n a d z i e j ę , ż e t o p o s k u t k u j e . Specjalna komisja lustracyjna minis 
terstwa opieki społecznej, która bada 
już od dwuch dni działalność ubezpie­
czalni społecznej, pragnąc usunąć wszy­
stkie wady, wczoraj kontynuowała swe 
prace. 

System lustracji, jaki zastosowano 
wczoraj, podczas wizytowania puniktów 
lekarskich i ambulatoriów jest bardzo in 

(teresujący. Komisja bowiem nie uprze-
j dzała ani dyrekcji ubezpieczalni ani też 
I kierownictwa poszczególnych punktów 
' i ambulatoriów lekarskich o swych za­
mierzeniach. Członkowie komisji przy­
bywali do upatrzonego biura, mieszali się 
z tłumem interesantów, sami wyczeki­
wali w kolejce na. numerki, wdawali się 
w rozmowy z ubezpieczonymi i w ten 
sposób, incognito, zapoznawali się z 
wszelkiemi brakami, uchybieniami i bo­
lączkami. Ponieważ poza dyrekcją, człon 
ków komisji nikt nie zna, wczorajsza lu 
stracja dostarczyła im bardzo wiele ma-
terjału. 

Lustracja odbywała się w ciągu ca­
łego przedpołudnia, po południu zaś od­
bywały się dalsze konferencje z zainte­
resowanymi w lokalu inspektoratu pra­
cy-

W pierwszym rzędzie odbyła się 
konferencja z przedstawicielami związ­

ków przemysłowych, 
którzy wysunęli szereg objekcji, odnoś­
nie nowej ustawy-

Wskazano na zbyteczną formalistykę 
przy zgłaszaniu i wymeldowywaniu ro­
botników. Stara ustawa przewidywała 
iż pracodawca raz jeden zgłasza swych 
pracowników do ubezpieczalni, a póź­
niej, każdego miesiąca przesyła tylko 
krótki wykaz zmian. Obecnie wymaga 
sdę, by każdego miesiąca przesyłano peł 
ny wykaz wszystkich zatrudnionych w 
danym miesiącu pracowników. O ile w 
małych firmach, zatrudniających niewiel 
ką liczbę pracowników i robotników nie 
zabiera to zbyt wiele czasu, a tyle w fir 
mach dużych, zatrudniających ponad 100 

OOQC50OOC3fXXXXXX50O0CCXXXXXXXXXXX: 

poszczególne postanowienia no W e j usta 
wy ubezpieczeniowej. Wszystkie te uwa 
gi były jaknajskrupulataiej notowane i 
jak zdołaliśmy się dowiedzieć, komisja 
przygotowała już szereg konkretnych 
wniosków dla ministerstwa . 

- V 
względu należy, zdaniem przemysłow­
ców, powrócić do dawnego systemu 
zgłaszania tylko zaszłych zmian. 

Druga sprawa dotyczy 
wykazu składek od pracowników* 

Przemysłowcy podnieśli, że i pod t ym 
względem nastąpiło rozpanoszenie się 

^ p i e g ó w 
o m 

u 
Słosu|qc znakomity krem Precloia, 
Pani cera, skłonna do piegów, 
nie będzie narażona na zdradliwe 
działanie mocnych promieni słonecz­
nych. Krom Pr ocios a usuwa pla­
my, piegi i udcllkalni Pani cerę. 

K R 1 H 
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Przysposobienie wojskowe kobiet fińskich. 

Wyny w ten sposób, że tylko głowa zna 
lazła się pod kojami. Lokomotywa od-
cięła głowę, która tozyla ją potem przez 
kilkanaście metrów. 

_ Samobójca, sądząc z ubrania, pocho 
dzić musiał ze sfer robotniczych. 

Tylko woda sodowa 
może być sprzedawana 

do godz. 11 wiecz. 
Jak już pokrótce donosil iśmy, wła­

dze administracyjne w Łodz i zezwol i ły 
^ t e r m i n i e od 1 kwietn ia do 1 paździer-
n i k a na późniejsze zamykanie niektó­
rych sklepów, przedewszystk iem kios­
ków i wodą sodową. W uzupełnieniu te-
K° dodać należy, iż do godz. 11 wiecz. 
m o g ą być o twar te te sklepy, k tóre bądź 
sprzedają wodę sodową i napoje chło­
dzące, bądź też, prócz tego, jeszcze o-
w o c e i słodycze. 

Natomiast sklepy sprzedające w y ­
łącznie owoce lub słodycze muszą być 
zamykane o godz. 7 wiecz. Również 
kioski z wodą sodową lub sklepy, o ile 
odbywa się w nich także sprzedaż in­
nych jeszcze a r tyku łów, jak konserw 
rybnych, szprotek, wędl in, nabiału, pie­
czywa, herbaty i t. d. nie korzystają z 
Przywil cłu i muszą być zamykane o 7-ej 
wiecz. 

. Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K. Lelnwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Nartniana (Młynarska 1). W. Danieleckiego 
'Piotrkowska 127), A. Perclmana (Cegielniana 
32). J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. Woj­
skiego (Napiórkowskiego 27). 

LEKARZ-DENTYSTA 

W Finlandji organizacja przysposobienia wojskowego kobiet do obrony kraju 
rozwija się coraz poważniej. Na zdjęciu widzimy moment składania wieńca na 

grobie Nieznanego Żołnierza przez komendantki organizacji. 

Robotnicy chcą skontrolować, 
czy istnieją we wszystkich fabrykach 

urządzenia przeciwpożarowe. 

f . K O P C I O W S K A 
od „ . przyjmujer 
" »—3 w domu przy ulicy 

G d a r t s k ś e f 
tel. 232-55 

4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(0>rzy Gójjoym Rynku). 

Wczora j odby ło się w k lasowym 
Zw iązku w łókn ia rzy specjalne zebra­
nie delegatów fabrycznych, poświęco­
ne sprawie bezpieczeństwa robotn ików 
w fabrykach. Jako punkt wyjśc ia do 
dyskusj i wzięto ostatni katastrofa lny 

pożar fab ryk i na ul . Południowej 59, 
pociągnął za sobą tyle ofiar. 

W toku dyskusj i delegaci wskazal i , 
że poza wie lk iemj przedsiębiorstwami 
przemys łowemi , które maja należycie 
zorganizowaną ochronę pracy i środki 
przeciwpożarowe, w wie lu mniejszych 
fabrykach brak zupełnie wszelk ich u-
rządzeń na wypadek pożaru. 

Ponieważ niebezpieczeństwo to jest 
stałe i może znów wybuchnąć w naj ­
mniej spodziewanym momencie, dele­
gaci fabryczni uważają, iż zawczasu 
należy przedsięwziąć pewne środki za­
radcze. 

A .więc trzeba, ich zdaptejp. s t a a o -

ćnić inspekcje pracy. Ponieważ iest nie 
możl iwe, b y inspektorzy pracy mogl i 
skrupulatnie i stale w i zy tować wszyst ­
kie fabryk i , delegaci wypowiedz ie l i się 
za stworzeniem instytucj i tak zw. ase­
sorów inspekcyjnych. Ustawa o inspek­
cji pracy przewiduje powo ływan ie na 
honorowe stanowiska asesorów inspek­
cy jnych przedstawiciel i zw iązków za­
wodowych . Asesorzy ci nie mają oczy­
wiście tych uprawnień, co inspektorzy 
pracy i nie mogą stosować żadnych san 
kcy j . W razie jednak stwierdzenia u-
chybień mają oni p i&wo sporządzać 
pro toku ły , w wyn i ku k tó rych na miej ­
sce udaje się inspektor pracy i nadaje 
sprawie bieg w łaśc iwy . 

Wobec tego, iż instytucja asesorów 
inspekcyjnych może w znacznym stop­
niu zapobiec katastrofom, delegaci u-
chwal i l i zwróc ić się w te j sprawie do 
w ładz pańs twowych. 

biurokracji. Ubezpieczalnia społeczna 
żąda bowiem, by wykaz zawierał, poza 
nazwiskiem ubezpieczonego, dokładną 
stawkę z każdego działu ubezpieczeni-
dl akażdego pracownika. W większych 
firmach stwarza to kolosalną pracę, a 
nawet w małych, zatrudniających po kil 
ku ludzi, 

zabiera zbyt wiele czasu. 
I z tego względu przedstawiciele prze­
mysłu proponowali, by składki obliczano 
sumarycznie, w ten sposób, że jeśli od 
uposażenia X pobiera się na wszystkie 
ubezpieczenia Y procent, by ta jedna 
ogólna pozycja figurowała w wykazie, 
a ubezpieczalnia sama, we własnym za­
kresie rozdzielała wpływające sumy na 
poszczególne działy. 

Obydwa wnioski zostały skrupulat­
nie zanotowane. Skolei komisja przyjęła 
znów delegaq'ę związków zawodowych, 
która, uzupełniając onegdajsze swe 
wywody prosiła o wprowadzenie riapow 
rót fabrycznych punktów lekarskich. Ro 
botmicy wymienili szereg wypadków, ja 
kie miały ostatnio miejsce podczas pra­
cy, gdy natychmiastowa pomoc była ko­
nieczna, a nie mogła być udzielona ze 
względu na konieczność przenoszenia 
dopiero rannego do najbliższego punktu 
lekarskiego lub wzywania pogotowia ra 
lunkowego. 

W konkluzji delegacja prosiła o zor-
! ganizowanie ambulatoriów fabrycznych. 

Trzecią i ostatnią konferencję odbyła 
komisja z przedstawicielami związków 
pracowników umysłowych, którzy wy­
sunęli szereg ważnych postulatów. 

Na czoło wysuwa się kwestja, o któ­
re wspominaliśmy już wczoraj — znie­
sienia zasiłków chorobowych dla praco 
wników umysłowych w ciągu pierw­
szych trzech miesięcy choroby. O zmia­
nę tego przepisu rozporządzenia dele­
gacja prosiła bardzo gorąco. Poza tem 
wysunięto sprawę 
wprowadzenia specjalnych godzin przy­
jęć przez lekarzy dla pracowników umy­

słowych. 
O ile bowiem robotnicy zatrudnieni są 
zazwyczaj na dwie zmiany i pracują tyl­
ko przed lub tylko popołudniu — o tyle 
pracownicy umysłowi zatrudnieni są 
właśnie w tych godzinach, kiedy przyj­
mują w ambulatoriach lekarze. Zwalnia­
nie się z pracy, by udać się do lekarza 
nie należy do rzeczy przyjemnych, a nad 
to nie jest dobrze widziane przez sze­
fów. Chodzi więc o to, by w godzinach 
7—9 wiecz. bodaj w jednej dzielnicy u-
rzę dowali lekarze wszystkich specjalno 
ści. 

Na tem konferencje wczorajsze zosta 
ły zakończone. Dziś komisja spędzi osta 
tni dzień w Łodzi, badając resztę spraw 
ubezpieczeniowych. 
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W przededniu przewrotu we Francji 
Niema takiego francuza, który byłby zadowolony: wieś jest zrujnowana, przemysł nie ma 
rynków zbytu, mieszczaństwo straciło zaufanie do rządu i parlamentu, a sfery pracowni­

cze są wyczerpane niedolą i zmęczone. 

Gmach Trzeciej Republiki trzeszczy i grozi zawaleniem. 
Francja przeżywa obecnie głęboki j 

k r yzys . Trzecia republika, która uro- j 
dzila się przy pomocy akuszerki — a r - j 
mj i pruskiej, a chrzest otrzymała we 
k r w i komuny paryskiej, pęka, zaryso­
wuje się i trzeszczy, wstrząśnięta bu­
rzą walk i rewolucyj . 

Co się właściwie stało? Co się 
dzieje we Francj i? 

W e francuskiem życiu pol i tycznem 
można zaobserwować obecnie dwa ró­
wnoległe prądy. Sfery drobnego miesz­
czaństwa, najliczniejsze we. Francj i , po-.J 
drażnione, zmęczone i zagniewanej 
przedłużającym się k ryzysem, rozcza­
rowane rozwianiem się wojennych i po­
wojennych złudzeń, zaczynają coraz 
wyraźn ie j zdawać sobie sprawę z te­
go, iż ustrój par lamentarny nie zabez­
piecza ich interesów. Równocześnie 
przedstawiciele wielkiego kapitału, ró ­
wnież zaniepokojeni skutkami k r yzysu 
i zaostrzeniem się sytuacji międzynaro­
dowej , przyszl i do przekonania, że u-
stró j par lamentarny nie zabezpieczy ich 
rol i dominującej w państwie. B. p rem-
jer Tardieu, w , swej książce p. t. „Go­
dzina czynu" , k tóra w y w o ł a ł a we Fran 
cji wielkie wrażenie i wiele szumu, p i ­
sze wyraźn ie : 

— Niema ani jednego francuza, k tó­
r y nie by łby niezadowolony. 

Przyczyn tego powszechnego nieza­
dowolenia należy szukać w tvch nisz­
czycielskich wstrząsach, które spowo-
4p>ya ł v w powojennej F rapcJ i ^k ry^s?e^ 
konomiczny. Francja przeżywa obec­
nie k r y z y s o w e g o zwycięstwa. ' 0 H ! 'I 

W 16 lat po podpisaniu t raktatu we r ­
salskiego, ,po tem, gdy Francja ustami 
generała Weyganda powiedziała: —-' 
'..Zwycięzca nie ma potrzeby niczego 
sie obawiać", a ustami Clemenceau: — 
„Zwyciężeni wszystko podpiszą", gdy 
równocześnie wie lomi l ionowa masa 
drobnego mieszczaństwa łudzi ła się 
wiarą : „Boche (szwab) za wszystko za­
p łac i " — okazało się, że jednak z w y 
ciężcy muszą się czegoś obawiać, że 
to, co zostało podpisane, może nie być 
wykonane i że „boche" nie chce płacić 
za wszystko. 

Tardieu, sumując w swei książce 
wyn ik i powojennego okresu, konstatu­
je, że szereg postanowień t raktatu po­
kojowego zniszczony został przez $y-
cie. że Anglja, „nie bacząc na o f iary 
wojny, najprawdopodobniej zapomnia­
ła, że, jeśli droga przez kanał La Man­
che jest o twar ta , to Dover iuż nie jest 
bezpieczny", że system sankcyj. s two­
rzony w Wersalu, nie został zreal izo­
wany , a 

GENEWA JEST F IKCJA 
Wszystko, co można by ło uzyskać na 
mocy t raktatu wersalskiego, już się u-
zyskało. To, czego dotąd nie osiągnię­
to, l u t sie nie o t rzyma. 

Tardieu doskonale scharakteryzo­
wa ł sytuację. A w tych warunkach, 
gdy nie można już l iczyć na pokryc ie 
wewnęt rznych i zagranicznych długów 

• kosztem reparacyj , kiecly wobec zao­
strzenia się sytuacj i międzynarodowej 
rosną w y d a t k i wojenne, gdy na ca łym 
świecie szaleje okrutna celna i wa lu to­
w a wojna i f rank znajduje się poci obu­
chem zdewaloryzowanych' walut — 
coraz silniej zarysowują sie szczeliny 
w Kiuachu Trzeciej republ ik i francus­
kiej. 

Sprzeczne infemy. 
Przemysł francuski iest w obawie o 

spadek wy twórczośc i i w idz i ogromne 
trudności w walce o rynek wewnęt rz 
ny. Sumując w y n i k i roku 1933. organ 
francuskiego ciężkiego przemysłu „ B u l -
let in quot id ien" stwierdza, iż „1933 rok' 

Premjer francuski i b. prezydent republ ik i Doumergue, spędza wolny czas w 
domu przysłuchując się grze swej ż°ny na pianinie. 

proc. Jeśli wziąć nawet pod uwagę e-
migrację ze wsi w ostatnich latach, po­
zostaje faktem, że włościaństwo w dal­
szym ciągu stanowi najliczniejszą część 
ludności. 

Dochody tej najważniejszej grupy 
ludności nieprzerwanie spadają. W e ­
dług ostatniego numeru „Bul le t in quo-
t idien", w ciągu k i lku lat ogólny dochód 
francuskiego gospodarstwa wiejskiego 
spadł o 20 procent. 

Ceny produktów rolnych nie^mogą 
pokryć kosztów produkcj i . Według 0-
bliczeń. przeprowadonych p r z e ż y w i ą * 
zek rolników, włościaństwo traci w 
Ardennach 209 f ranków na hektarze ze-
branego z pól zboża, a w rejonie pary-

! skim — 406 f ranków. Próby u t rzyma­
nia cen produktów rolnych nie dały żad 

nie przyniósł Francj i spodziewanej po­
p r a w y i wzrostu wy twórczośc i . Za­
t rzymał się ty lko spadek, k tó ry p rowa­
dził do bankructwa" . Przemysł f ran­
cuski domaga się więc prowadzenia 
po l i tyk i , zabezpieczającej jego intere­
sy. Przewodniczący związku przemy­
słu francuskiego, Duchemin, w dzienni­
ku „ In fo rmat ion" pisał niedawno, w 
związku z pol i tyką handlowa rządu 
francuskiego: 
ś j ^ f t o g e b a 4>yć t w a r d y m ! zrzec sie 
wszelkich półśrodków. Trzeba w y z ­
b y ć sie wszelkich sentymentów przy 
rokowaniach handlowych. Trzeba 
wreszcie zaniechać udzielania pań­
s twom obcym jakichkolwiek ulg eko­
nomicznych, związanych z gra pol i ty­
czna". 

Taka pol i tyka odpowiadałaby w ie l - j ty™ rezultatów. Ustawą z 10 lipca kiemu przemysłowi francuskiemu, aie 
by łaby równocześnie katastrofalną dla 
gospodarstwa wiejskiego. Za każdą u l ­
gę dla' przemysłu francuskiego na r y n ­
kach zagranicznych, trzebaby dawać 
kompensacje, a to jest możl iwe ty lko w 
dziedzinie importu t o w a r ó w gospodar­
stwa wieisl\ ;ego. Dodać należy jesz­
cze jeden szczegół. 

Przemysł francuski pragnie przede-
wszystk lem stanąć mocną nogą na w ła ­
snych rynkach kolonialnych. Eksport 
do koloni i wzrasta. W roku 1929 kolo­
nie przy ję ły 18 procent francuskiego 
eksportu, a w roku 1933 — 32.3 proc. 
Ale, by kolonje mogły kupować w dal­
szym ciągu, innsza one również coś 
sprzedawać Francj i , a mogą sprzeda­
wać ty l ko produkty gospodarstwa w ie j ­
skiego. Algierski , marokański prze­
mysł w inny jest najgroźniejszym kon­
kurentem francuskiego przemysłu w i n ­
nego — tego najpoważniejszego działu 
gosnodarstwa wiejskiego we Francj i . 

Tymczasem gospodarstwo wiejskie 
we Francj i już tak boleśnie odczuwa 
spadek produkcj i , że dalszy spadek 
mógłby stać się katastrofalnym. ..Infor­
mat ion" podaic. że w roku 1932 w y w ó z 
produktów ro lnych wynos i ł 8628 ton, a 
w roku 1933 — 6894 tony. Równo­
cześnie spada konsunicja wewnętrzna 
we Francj i . 

I oto k r yzys francuskiego gospodar­
stwa rolnego jest jednym z najpoważ­
niejszych procesów, podważających 
gmach Trzeciej republ ik i . Trzeba wziąć 
pod uwagę, że włościaństwo stanowi 
we Francj i znacznie większa część lu 
dności, aniżeli w innych wie lkonrzemy 
s łowych krajach. Znany francuski eko 
nomista i publicvsta. Andre Sigfr id, w 
swojej książce „Obraz par ty j we Fran 
c j l " , podkreśla specjalnie, że we Fran 

1932 roku ustalono minimum cen zboża 
do dnia 15 lipca 1934 roku. W grudniu 
1933 roku rozszerzono działalność tej 
ustaway. Ale ostatnio „Temps' otwarcie 
pisze, że ustawa istnieje t y l ko na papie­
rze i w teorji. Na ustaleniu minimum 
cen skorzystal i ty lko spekulanci i hur­
townicy . Na wsi bowiem ceny spadają 
w dalszym ciągu. 

Bezrobocie rośnie. 
I oto nowe źródło k ryzysu i nieza­

dowolenia- Spauperyzowane masy stra­
c i ły zdolność nabywczą, podaż jest 
większa, niż popyt. Wyjśc iem z sytua­
cji by łoby ty lko podniesienie zdolności 
konsumcyjnej mas- A tymczasem na to 
się zupełnie nie zanosi. Przeciwnie co­
raz głośniej mówi się we Francj i o ko­
nieczności zredukowania kosztów w y ­
twórczości produkcj i przemysłowej , a 
to sprowadza się w p ierwszym rzędzie 
do redukcji płac robotników — tem sa­
mem, do zmniejszenia Ich zdolności kon 
sumcyjnej. 

Według oficjalnej s tatystyk i l iczba 
bezrobotnych we Francji wynosi obec­
nie 400.000. Ale ta oficjalna statystyka 
bynajmniej nie jest dokładna. Znany pu­
bl icysta Jaques Prevost, w książce p. 
t. „Histor ja Francj i powojennej" , kate­
gorycznie twierdz i , iż liczba bezrobot­
nych jest conajmniej dWa razy więk­
sza, niż podają oficjalne s ta tys tyk i 1 
przytacza szereg konkretnych faktów, 
potwierdzających jego słowa. 

Do tego dodać należy jeszcze fakt 
zwolnienia i wysłania z granic Francji 
o lbrzymiej l iczby robotników - cudzo­
ziemców. Gdybyśmy te wszystkie cy­
f r y zastawil i razem, dopiero wówczas 
wyjaśni łoby się, wielu robotników stra­
ciło we Francj i pracę wskutek k ryzysu . 

Gdy mówi się o konieczności obniżę 

nie notuje się we Francji stały wzrost 
podatków, opłacanych prez sfery pra­
cownicze 1 robotnicze. „Bul let in quoti-
dien", jak już zaznaczyl iśmy — organ 
ciężkiego przemysłu w artykule poświę 
conym specjalnie sprawie wadl iwego 
systemu podatkowego we Francj i , ob­
ciążającego przemysł, przyznaje rów­
nocześnie, że podatki od zarobków ro­
botników i p racowników wzrastają u-
stawicznie. W t y m samym czasie, gdy 
wskutek k ryzysu zmniejszył się w p ł y w 
podatków z przedsiębiorstw przemy­
s łowych i handlowych, zwiększy ł się 
równocześnie w p ł y w podatków z upo­
sażeń s łużbowych. W roku 1929 poda­
tek dochodowy od uposażeń pracowni­
czych 1 robotniczych przyniósł skarbo­
w i francuskiemu 787 mi l jonów f ranków, 
a w roku 1931 — 961 mi l jonów franków-
Ponieważ w t y m okresie płace b y ł y 
zredukowane przeciętnie o 30 procent 
— jest to najwymowniejszą ilustracją, 
jak wzros ły s tawki podatkowe dla tej 
kategorj l ludności. I to jest przyczyną 
narastania niezadowolenia i gniewu 
czwarte j grupy społeczeństwa francu­
skiego. 

Zrujnowani mnijmy. 
Na tem bynajmniej nie koniec. Rząd 

premjera Doumergue'a w trosce o rów­
nowagę budżetową sięga do metod „naj 
mniejszego oporu" . Us tawy wy ją tkowe, 
które mają być niebawem ogłoszone, 
mówią o poważnej redukcji rent dia vTn-
wal idów wojennych, starców I bezro­
botnych. A rząd ma inne jeszcze przy­
czyny, by naciskając z jednej strony 
śrubę podatkową, z drugiej redukować 
wszelkie zasiłki i renty państwowe. 
Oto narazie zamknięte są wszystkie 
drogi pożyczkowej po l i t yk i . Emisja ka­
pi ta łów na rynku francuskim nieprzer­
wanie spada i faktycznie równa się ze­
ru (średnia miesięczna cyfra 1930 roku 
— 1.500 mi l jonów . f ranków, 1934 roku 
— 11 mi l jonów f ranków). 

K ryzys szczególnie dotknął drobne 
mieszczaństwo, które budowało swój 
dobrobyt na obcinaniu kuponów od 
rent. Kupony zaczęły przynosić cora2 
mniejsze dochody. Spadek kursów pa' 
p ierów procentowych w e Francj i —' 
jest świetną ilustracją nastrojów w mi« 
szczańskich sferach francuskich. Otoj 
w y m o w a niektórych faktów trzyproceU, 
towa wieczysta renta — najniższy kurs 
w roku 1932 wynos i 72 i 1/8, a w stycz' 
nlu 1934 — 65,8; czteroprocentowa ren ' 
ta 1918 roku — najniższy kurs w roku 
1932 wynosi ł 86 I 3/4, a w styczniu 
1934 — 74,35-

W takiej sytuacji nikt już nie chce 
kredytować państwu. W t y m czasie, 
gdy banki francuskie prywatne zupeł' 
nie nie płacą procentów od wkładów' 
oszczędnościowych, państwo chce pła­
cić za pożyczki 6 procent, a mimo to 
nie może l iczyć na ulokowanie tych po' 
życzek. Równocześnie, według ostat" 
nich skrupulatnych obliczeń, schowano 
w całej Francj i „ w pończochę" — 40 
mi l iardów franków. Te cy f r y świadczą 
na jwymownie j o braku zaufania społe' 
czeństwa francuskiego do obecnego re" 
żymu. 

Drobnomieszczaństwo rozczarował 0. ' 
się. Nie w ie rzy ani swemu rządowi , au 
swemu par lamentowi. Wie lk i przemys' 
nie może wykorzys tać ustroju parła' 
mentarnego dla realizacji swych p i f 
nów. Wieś jest zdenerwowana i pod' 
niecona. Sfery pracownicze i robotni' 
cze zmęczone i podminowane. 

To właśanie jest przyczyną tyci 1 

głębokich szczelin i r ysów v/ ca ły f 1 

gmachu Trzeciej republiki, które przy"' 

cji włościaństwo stanowi 54 proc. lud- potanienia kosztów produkcji , jest rze 
noścl, podczas gdy w AngI.II ' ' ' k o 20 czą charakterystyczną, że równocześ 

nia płac robotników i pracowników d la jczynia ją się do k ryzysu francuskiej?0, 
par lamentaryzmu. G. i 

http://AngI.II
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Jean C r a w f o r d 
Clark G a b l e 
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W Anglji skończy! sie 
Teatry; kabarety i dancingi są przepełnione.—Ludzie 
bawią się jak za dawnych „dobrych" czasów.—Twier­

dzą, że jest nawet lepiej, niż kiedykolwiek. 

TAŃCZĄCA 
WENUS 

Dziś pocz. o 12-ej. 

Londyn, w kwietniu-
Prosper i ty! . . . Business as usual! W 

Angl j i nawrót do lepszych czasów. 
Miern ik iem nawrotu do lepszych cza­

sów jest jednak nie wykaz w y ł a d o w a ­
nych tonn towarów, ani eksport węgla, 
czy też statystyk i depozytów w ban-

! kach, lecz nap ływ publiczności do tea-
restauracy], ilość 
pończoch jedwab­

nych, modnych kapeluszy... 
Londyn się bawi , londyńczycy w y ­

dają chętnie pieniądze (trzeba je mieć, 
aby wydać) i chętnie odwiedzają I za­
pełniają wszystk ie lokale r oz r ywkowe . 
Gdy zbliża się wieczór i kończy dzień 

300 nadobnych g i r ls 
swięoą tryumfy w filmie j t r ów , dancingów 

sprzedanych sukien, 

pracy, urzędnicy i urzędniczki pędzą do ' żono duże kapi ta ły, a sukces towarzy-
najbliższego Lyons'a, gdzie można nie- szył wszys tk im prawie nowowprowa-
ty lko tanio zjeść, ale umyć się, ogolić, i dzonym na scenę sztukom-
uf ryzować, ba, nawet wykąpać; zamoż-j W danej chwi l i wystarcza, aby dy-
niejsi śpieszą do swych klubów na po- ' rekcja teatru wys taw i ła przyzwoi tą ko 
siłek, gdyż teatry otwierają się o go- \ medję np. „Reunion in Yienna" dobrą 

Nowy poseł sowiecki. 
Kim jest p. Jakób Dawtjan. 

Wczorajsze depesze doniosły o odwo­
łaniu długoletniego posła, a ostatnio 
ambasadora sowieckiego, p. Włodz imie­
rza Antonowa Owslejeniki. 

Na miejsce odwołanego dyplomaty 
został mianowany dotyohczasowy poseł 
w Grecj i p. Jakób Dawt jan. 

** 
Nowom lamowany ambasador, który w naj-

szych datach obejmie 
wi się, że przyjazd jego 
blbtszych dniach obejmie swoje stanowisko (mó­
wi się, i * przyjazd jogo apodziewan 
b. m.) urodził się w październiku 

dżinie 8.30 
W t y m sezonie teatry I muslc-halle 

cieszą się powodzeniem większem na­
we t niż kinematografy. Od k i lku już lat 
nie widziano w teatrach londyńskich ta­
kich kompletów jak obecnie. Do po­
myślnej koniunktury teatralnej p rzyczy 
niła się nietylko poprawa w sytuacji 
ekonomicznej, ale i wys i łek ze strony 
samych teatrów. W renowację ich w ło -

ziewany jest 10-go 
.Grajku 1888 roku 

w Ammenji. Jest z pochodzenia Ormianinem. 
W roku 1907 ukończył on w TyflWte szko­

łę handlową i w tymże roku wstąpił'na uniwer­
sytet w Petersburgu, W tym saimym roku zo-
siai on aresztowany przez żandarmerię, jako 
podeijrzany o przynależność do pamtfri soćiai-
derookra/tycznej _ — Zwolniony z wiezienia za 
kaucja w maju 1908 roku udeka zagranicę, 
Mieszka przeważnie w Brukseli, gdzie uczęszcza 
do sokoły podiiteohriłcznej, 

W styczniu 1915 roku został p, Da/wlfan 
aresztowany przez właidzc okupacyjne niemiec­
kie, - gdy MaJtruerzał I przekroczyć' gramtóę ' nolea-
derską. 

Osadzony w więzieniu, a następnie w obo­
zie koncentracyjnym, V sierpniu 1918 roku ZO­
SI tał zwolniony na skutek interwencji rządu so­
wieckiego. Rząd niemiecki zwolni! go na sku­
tek umowy o zamianie więźniów politycznych. 

Po przybyciu do Rosji p. Dawtjan zajmował 
wysokie stanowiska w amnrji czerwonej i dopie­
ro w roku 1910 przeszedł do dyplomacji, obej­
mując odrazu stanowisko pierwszego sekreta­
rza niisj'' sowieckiej w Estonji. 

Po krótkim pobyoie na tem stanowisku 
został mianowany pierwszym sekretarzem dele­
gacji sowieckiei do spraw pertraktajcyj o nawią­
zanie stosunków z Anglią 

W raku 1922 przechodzi na 6tnnow'\sko po­
sła sowieckiego na Ltfwi-e, które wkrótce po­
zostawia ze względu na mianowanie go radcą 
i charge d'affalre w Pekinie. 

Od roku 1925 do 1928 jest na stamowfaku 
radcy poselstwa sowieckiego w Paryżu, skąd 
zostaje znowu odwołany na stanowisko posła 
Z.S.R.R, w Grecji 

P. J, Dawtjan posiada znajomość kilku ję­
zyków europejskich { wschodnich. 

Wł. Skoczylas 
ciężko zachorował, 

Z Warszawy donoszą: 
Władys ław Skoczylas, jeden z naj ­

wybitniejszych współczesnych malarzy, 
profesor Akademi i Sztuk Pięknych, czo­
łowy graf ik — ciężko zachorował. 

Stan jest niezwyOcle groźny. 
Do ciężkiej niedomogi serca dołą­

czyła się leukemja. Przed paru dniami 
przeprowadzono transfuzję k r w i . którą 
chory przetrzymał z trudem. 

Po chwilowej poprawie dziś nastą­
piło znów pogorszenie. 

Zmiany personalne 
w łódzkim korpusie oficerskim. 

Ostatni „Dziennik Personalny" min i ­
sterstwa spraw wo jskowych przyniósł 
szereg zmian w garnizonie łódzkim. 

M . in. zwolnieni zostali z zajmowa­
nych stanowisk: mjr. Brockhausen, ko­
mendant P. K- U. Łódź-Miasto I I , mjr. 
Kot larski Stefan, komendant P. K. U. 
Łódź - powia t , mjr. Smajek Jóizef, do­
wódca batalionu w 31 p. S. K., mjr. 
Grycz Engelbert z D. O. K- IV, por. 
Kot t Teof i l i por. Stesłowicz W ładys ław 
z 10 p. a- 1. oraz por. Malczmk Eustachy 
z 4 szpitala okręgowego. 

Wszystkie dzieci 
Uwadze rodziców 

lo 
opiekunów. 

W dniu wczora jszym komisia pow­
szechnego nauczania w Łodz i zarządzi­
ła zapis do szkół powszechnych wszyst 
k ich dzieci urodzonych w latach 1921, 
1922, 1923, 1924, 1925, 1926 i 1927. 

Obowiązek szkolny w Łodzi jest 
powszechny. N ik t nie może sie uchyl ić 
od niego, a rodzice, k tó rzy nie zapiszą 
dziecka do szko ły powszechne], podle­
gają s u r o w y m sankcjom karnym. 

Zapis dzieci do szkół powszechnych 
odbędzie się w dniach 28, 29 i 30 maja. 
Rodzice, k tó rzy chciel iby zwolnić dzie­
ci z obowiązku uczęszczania do szko­
ł y , względnie odroczyć ten obowiązek, 
z powodu choroby f izycznej lub umy­
s łowej dzieci, muszą do dnia 1 maja 
wnieść do komisj i powszechnego nau­
czania podanie z załączonem świadec­
twem lekarskiem. 

Tak samo do dnia 1-go maja muszą 

się zwrócić do komisj i powszechnego 
nauczania rodzice, k tórzy pragną, by 
dzieci uczęszczały do innej szkoły po­
wszechnej, aniżeli to przewiduje po ­

dział Łodz i na dzielnice szkolne, wzglę­
dnie jeśli chcą, by dzieci pobiera ły nau­
kę w prywatne j szkole powszechnej, 
zatwierdzonej przez inspektorat szkol­
ny. 

Wszelk ie zgłoszenia, wniesione po 
dniu 1 maja nie będą rozpatrywane 1 
dzieci zapisane zostaną z urzędu do pu­
blicznej szkoły powszechnej, a w razie 
nie przysyłania ich — rodzice Dociąg­
nięci będą do odpowiedzialności. 

P r z y zgłoszeniu dziecka do szkoły 
rodzice względnie opiekunowie obowią­
zani są przedłożyć k i e rown i kow i szkoły 
met rykę urodzenia względnie chrztu 
dziecka oraz świadectwo szczepienia 

ospy. 

sztukę detektywną, jak „Ten Minutes 
A l i b i " , czy też operetkę z ki lkoma 
wk ładkami muzycznemi ła twemi do za­
pamiętania, aby powodzenie by ło za­
pewnione, aby „szlagier" grano dzie­
sięć miesięcy pod rząd. 

W „Hippodromie" szalonem powo­
dzeniem cieszy się co wieczór przy za­
pełnionej szczelnie sali operetka p. t. 
„Mr - Wh i t t lng ton" Buchanan'a. W y ­
stawa wspaniała, sporo obrazów prze­
niesionych jakby wprost z ekranu f i lmo 
wego na scenę teatralną. Te właśnie 
obrazy skomponowane i transponowa-
ne dekoracyjnie tak, jak to się dotych­
czas nie zdarzało ani wydawa ło moż­
l iwe w teatrze, „b io rą " publiczność, 
przywiązaną do pejzażu londyńskiego. 
Oto np. drogi każdemu Angl ikowi Plc-
cadil ly Clrcus w nocy : deszcz pada 
przechodnie mkną pod parasolami, sły­
chać st łumiony hałas pędzących aut, ta­
ksówka najeżdża na zadumanego poetę 
podnoszą go, karetka pogotowia od­
woz i rannego do szpitala, tam dokończy 
swoje „marzenia" . 

A oto scena satyryczna: sala obrad 
magistratu londyńskiego, parodja dy­
skusji radnych, która wywo łu j e wśród 
publiczności wybuchy szalonego śmie­
chu. 

Ze wszystk ich wys taw ionych w 
Londynie operetek ta ma największe 
powodzenie. A po przedstawieniu, które 
kończy się w „Hippodromie" czy w 
„Strande". w „Sav i l le " około północy, 
spotyka się tych samych w idzów w 
„Dórchester" , w „Cafe de Par is" , „Mon. 
seigneur" p rzy stolikach zastawionych 

j obficie, a nawet p rzy szampanie; zaba-
i wa j tańce na dancłngu t rwają do późna 

• 1 w noc, nierzadko do samego rana-
Wówczas gościnny zakład ofiaruje za-
późnjonym gościom (zasobnym oczywi ­
ście, w monetę) pierwsze śniadanie: 
obl igatory jny bacon z ja jkami, grzanki 
ł herbatę. Poczem towarzys two opusz­
cza mury lokalu i ogląda ranny zaspa­
ny jeszcze Londyn, którego jedyną ży ­
wą dekorację stanowią dążący do pra­
cy robotnicy i stojący na swoich poste­
runkach monumenalni, wspanial i w 
swoim spokoju i pewności bobby. 

Co za konstrat między t y m spokoj­
nym Londynem a naszym kontynen­
tem... Londyn, Angl icy, nie zmienil i sie 
ani na jotę. Jak by ło . tak jest — prze­
praszam — jest lepiej, niż by ło , jest 
prawie tak, Jak by ło za dobrych czasów. 
Wszystk ie newrozy, wzburzenia, roz­
ruchy, emocje, histerje, kontynentalne 
nie znajdują w Angl j i podatnego gruntu. 
Tu się kończy ich władza. Stara Angija 
ma mocne ne rwy i nie daje się w y p r o -
wadzić z równowagi . B. 

Zbrodniarze z bogatą przeszłością 
zostali narazie skazani na 3 i 4 lata więzienia 

(as) W powiecie łódzkim, szczegól­
nie na jesieni ubiegłego roku, miały miej­
sce b. liczne kradzieże i włamania do 
zagród włościańskich a niejednokrotnie 
nawet świętokradztwa. 

Drogą poufnych wiadomości władze 
śledcze ustaliły, i i na cmentarzu we wsi 
Kazimierz pod Łodzią ukryte są łupy, 
pochodzące właśnie z tych kradzieży. 

Po wywiadach i obserwacjach policja 
doszła dalej do ustalenia, że zamieszku­
jący we wsi Kazimierz w zagrodzie Po-
stacińskiego Wacław Chabański, Marjan 
Lewiński i jego przyjaciółka Józefa Mor 
del — są niewątpliwie winni kradzieży 
i świętokradztw Mordelówna widywana 
była kilkakrotnie na cmentarzu wiej­
skim, a raz przychwycona została w 
chwili, gdy wykopywała woła. 

Wczoraj cała trójka stanęła przed 

sąjdem tfrodzkim. Rozprawie przewodni­
czył sędzia Balicki. 

Lewiński i Chabański mają za sobą 
już poważną przeszłość kryminalną. Le­
wiński był gangsterem w Ameryce, skąd 
po odsiedzeniu kary został wydalony, 
był potem w .Niemczech, gdzie również 
wszedł w kolizje. % kodeksem karnym i 
skąd został odtransportowany do Polski. 
Chabański zaś fest więźniem zbiegłym z 
zakładu karnego w Włocławku i jako 
taki był poszukiwany przez policję. 

Oskarżeni odipowiadali za kilka kra 
dzieży równocześnie. Sąd skazał ich łą­
cznie na kary: Chabańskiego i Mordę-
lówme na trzy lata a Lewińskiego — na 
cztery lata wiezienia. 

Chabański i Lewiński staną wkrót 
ce przed sadem okręgowym za święto 
kradztwa i za usiłowanie zabójstwa. 

Dokąd pó!ść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI. • 

Dziś o godz. 4-ej po poł. „Towariezcz", 
o godz. 8.45 wiecz. „Pan z towarzystwa". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godz 8 30: — „Cnotliwa Zuzanna". 

KINAi 
CASINO: — „Tańcząca Venus". 
GRAND-KINO: — „Pożar nad Wołgą", 
MUZA: — „Przyjaciele i kochankowie**. 
ROXY: _ „Iskor". 
CAPITOL: — ..Ostatnia Carowa". 
CORSO: — „Wyrok życia" i „Poskromicie!". 
CZARY: — ..Maharadża Rampuru". 
CZARY) — „Maharadża Rampuru". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Zdobyć cie muszę". 
RAKIETA: — „Zaledwie wczoraj". 
SZTUKA: — „Przygoda na Lido". 
ZACHĘTA: — „Dzieje grzechu". 
PALĄCE: — ..Kocha... lubi... szanuje".. 
METRO: — „Jaką mnie pragniesz". 
ADRIA: — „Jaką mnie pragniesz". 
OŚWIATOWY: — I „Żywot, cudn i męka Chry­

stusa. — I I „Ouo Vadis"?.„ 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta­

wa „Salon Warszawski". 
CYRK STANIEWSKICH. 

Dziś przedstawienie o godz. 8.45 wieozoiam. 
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On jest świadkiem każdej zbrodni 
znacz-n P H ° d i S ! a ^ i e

 Ś l a d Ó W 1 b a d a ń I e k a r z s ^ o w y P ° t r a f { odtworzyć przebieg zbrodni ze z r , « w 
ną dokładnością.-Nic nie może się ukryć przed tym uzbrojonym w wiedzę specjalistą. 

Kto zabił, kiedy, czem i w jakich okolicznościach. 
Rola lekarza sądowego w wie lk ich 

procesach krymina lnych jest dziś nie­
zwykle doniosła. 

Nikt inny ty lko on ma wydrzeć 
śmiertelnym szczątkom ich ostatnią ta ­
jemnicę. Przy stole sekcyjnym czy w 
laboratorium chemików sądowych za­
paść ma niemal w y r o k . Czv trzeba te 
opinje potwierdzać przyk ładami? P r z y ­
pomnijmy sobje choćby proces Gorgo-
n r , ! . . . . ; rv - - -

uszkodzenia, jakie mu zadał oskarżony 
są lżejsze, niż głosi akt oskarżenia, i 
wówczas, w pewnych okolicznościach 
sprawa zostaje przekazana do sadu niż­
szej instancji, niekiedy b y w a i odwro t ­
nie. Jak, kiedy, o której godzinie w ja­
kich okolicznościach została dokonana 
zbrodnia? Czy na ciele zabitego są śla­
dy, które wskazują, że zabójca działał 
w podnieceniu, czy też z premedyta 

w pierś dub trzewia zabitego? Czy le 
karz sądowy uważa, że ta cherlawa ko ­
bieta, która siedzi na lawie oskarżonych 
zdolnaby by ła do zadania tak głębokiej 
rany, czy też lekarz jest zdania, że ów 
cios musiał być dziełem mężczyzny i to 
siłacza w dodatku?... 
Od Jednego „tak* lub „ n i e " — zależy 

los podsądnego... 

— o - i ™ puui i ic ic iuu, t z y icz z oremeayia-
nowej. Do jakiej grupy należała a więc cją?... Jak głęboko został zatopiony nóż 
czyja byłą k rew znaleziona na futrze o-
skarżonej? 

Przecież obrona stoczyła formalne 
boje o ten tak niezwykle ważny szcze-
Sół przewodu sądowego. 

Obecnie w związku z zabójstwem 
radcy Prince pod Di jon we Francj i , na­
sunęło się niesłychanie ważne oytanie: 

c z y ofiara by ła otruta — czy nie? 
Czy radca został przejechany już 

wtedy, gdy nie ży ł , czy też pod koła 
Pociągu położony został ż y w y . lub w 
Każdym razie żyjący jeszcze cz łowiek? 
^ z y może został uśpiony, a potem rzu-
c ° n y rm szyny?... 
, A sprawa Stawiskiego? Czy go za-
°jto, czy też sam się zabił? Przecież o-
statnio ciało Stawiskiego zostało eks­
humowane i poddane ponownei sekcji. 
A co do ciała radcy Prince'a. to pomi­
mo, iż znakomity uczony, k ierownik la ­
boratorium toksykologicznego przy 
Prefekturze pol icj i w Paryżu , dr. Kon-
Abrest uznał, że 

radca Pr ince nie został o t ru ty , 
°lxi0

 * e g 0 Powędrowało Jeszcze raz na 
stoi sekcyjny i lekarz sądowy ustali ł, 
jz w płucach zabitego b y ł y ślady środ­
ka nasennego. Jedną jest rzeczą, że ten i 
jeden takt skierował śledztwo na zu­
pełnie inne to ry . 

Lekarz sądowy zeznaje Jako biegły 
w wszystkich sprawach, w k tórych o-
skarżony odpowiada za zadanie ran, 
lżejszych lub cięższych, } oczywista, za 
zabójstwo. 

Sąd musi być dokładnie poinformo­
wany o 

przyczynach zgonu 
°hary oskarżonego, lub o tem w jaki 
sposób poszkodowany w procesie do­
znał ran, 0 k tó rych wspomina akt o-
skarżenia. 

W toku procesu przy przesłuchaniu 
Poszkodowanego może sie okazać, że 

Prócz tego lekarz sądowy w y ­
powiada niemal ostatnie s łowo we 
wszystk ich wypadkach podejrzanych 
zgonów, samobójstw, co do których 
istnieje choćby cień wątpl iwości , czy 
są zabójstwami i t. d. 

A jednak lekarz sądowy nie Jest 
przecież sędzią: jest ty lko biegłym — 
i dla tego pierwszem wymaganiem ja­
kie stawiają w stosunku do niego sąd 
i strony — jest. 

by podawał t y l ko fakty. 
Medycyna sądowa — wiedza w 

znacznej mierze opierająca sie na do­
świadczeniu — nie dysponuje w niektó­
rych dziedzinach danemi nawskroś ści-
słemi. Dlatego ta gałęź pracy lekarskiej 
jest w równej mierze trudna, jak od­
powiedzialna. Przecież sekcji źle doko­
nanej nje można powtórzyć, a raz źle 

l!ll!lt!!!illl!l!!llll!l!lli!IIH 
Wspaniale arcydzieło sztuKi. 

Chrystus w otoczeniu aniołków — dzieło sztuki malarskiej Rubensa. 

TRUSKAWKĘ Iu2 OTWARTY! 

obrana droga podejrzeń 1 przypuszczeń 
— zaciera niejednokrotnie ślady, wio­
dące do ustalenia faktów bezsDornych, 
to jest tych, k tó rych domagają się sąd 
i strony. 

Jednem z najważniejszych zadań w 
praktyce lekarza sądowego jest 

zidentyfikowanie zmarłego. 
Bl izny, deformacje anatomiczne, zna 

miona, tatuowanie i t. d. p lomby w u-
zębieniu są tutaj równie cennemi wska­
zaniami, jak pewne specyficzne zmiany 
w budowie szkieletu. Niekiedy ciało jest 
w stanie takiego rozkładu, że iuż ty lko 
z samego szkieletu ustalić można iden­
tyczność of iary. 

Do zidentyf ikowania służą również 
w łosy i owłosienie ciała: często przez 
porównanie w łosów z włosami na 
szczotce lub grzebieniu dochodzi lekarz 
do ustaleń decydujących. Innvm razem 
pęk włosów, znaleziony w dłoni of iary, 
wskazuje wyraźnie zabójcę. Dalej le­
karz bada grupy k r w i i wszelkiego ro ­
dzaju wydzie l iny. 

Kiedy nastąpiła śmierć? — To 
pytanie pada prawie w każdej spra­
wie z ust przewodniczącego, lub 
stron. — Medycyna sądowa wskazuje 
na bardzo wiele oznak, które umożl i ­
wiają podanie godziny, daty lub epo­
k i śmierci. Rzecz szczególna: owady na 
ciele trupa pozwalają ustalić datę Jego 
pogrzebania. Bow iem owady, "z właści­
wą w t y m świecie systematycznością, 
dzielą pomiędzy sobą prace toczenia 

trupa. 
Rola lekarza sądowego Jest niesły­

chanie trudna i odpowiedzialna — dla­
tego również bywają niekiedy jego opi­
nje tak zaciekle zwalczane przez stro­
ny w'procesie ka rnym. 

!iłllf|!!|i»!l!!!| 

ręcznej roboty 

LILI HIRSZMAN 
przeprowadzi ła się na u l . 
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RENE BIZET. 

Gdy s i c dwoje judzi kocha — rzad-
k 0 8*ę zdarza, by oboje pałal i tem sa­
mem uczuciem. Fernand i Lucja kochal i 
S 1. c- Dna kochała bez zastrzeżeń. A on.. 
nie, nie można powiedzieć, by jej nie 
kochał. Przeciwnie. A le Fernand należał 
d o typu ludzi, k tórzy zawsze i w każdej 
sytuacji muszą rozumować i obliczać, 
^ustanawiają się mad kazdem pro i coo-
t r i a i nie zdecydują się na żaden krok, 
n ;n i nie przemyślą go i przetrawią. Tego 
nie można uważać za wadę, Nie można 
j * 2 było nic zarzucić Fernandowi. 

Yl on poprostu skrupulatny do przesa-
c n \ y m ł a * dwadzieścia lat, wiedział 

będzie robił, mając lat sześćdziesiąt. 
u ^ Pomniejszało to bynajmniej jego 
Jo Ć ' a l e niewątpl iwie je kompl ikowa-

' 1 .gdy wraz z Lucją zaczęli poważnie 
^ J w i ć o ślubie, Fernand musiał sobie to 

ZJ^° jeszcze raz obmyśleć. 
sza x£°wiem Lucja nie miała oni gro-
niał •'

 p o z a Piękną twarzyczką, wspa 
C e . Sibltą postacią, kryształowem ser 

m i sporą dozą optymiznu. A le pienię-
, y nie miała zupełnie. Nie miała nawet 
^ 'ga łych krewnych, o których śmierci 
<nożnaby marzyć i układać plany odnoś­
n e spadku. A więc czy to będzie roz­
sądno » ! - l -
P 

Lucję i nie wyobrażał sobie, że się z nią 
rozstanie. A le czy powinien się w ta 
kich warunkach ożenić? 

Tego samego dnia, gdy się z nią spot 
kał , podzieli ł się swenoi wątpl iwościami 
Gdyż on sam miał niewiele. Mia ł niezłą 
posadę, to prawda. A le na posadzie nig 
dy się nie jest pewnym jutra. 

Lucja milczała k i lka minut. Później 
uśmiechnęła się: 

— Ja to dobrze rozumiem. Byłoby 
oczywiście lepiej, gdybym miała posag. 
A le ja mam dużo optymizmu. Mam wra­
żenie, że wszystko będzie dobrze. Jeśli 
nie — ożenisz się z inną. 

— Nigdy w życiu — Fernand zapom­
niał na chwilę o swej zimnej k rw i , tak 
bardzo zdenerwowała go ta myśl. — 
Przecież ja cię kocham Lucjo. Gdybym 
cię nie kochał, nie zastanawiałbym się 
zupełnie. Jeśli się zastanawiam, to w ła ­
śnie dlatego, że chcę się z tobą ożenić. 

K i lka minut milczenia. 
— Ano, zobaczymy. Niech się dzie­

je. 
— Niech się dzieje, Fernand. 
Pożegnali się. Ona, uśmiechnięta i 

radosna. On, niespokojny i zdenerwo-ądn • i . W ł v » u * y io Dęazae roz- raaosr 
?ermLV s, t r.° , n y' £dy s i e pobiorą? wany... 

a m y ś l a ł
 nieprzerwanie. Kocha ł 1 Nadszedł dzień ślubu. Ostatniej nocy 

Fernand nde mógł zmrużyć oka. Marzył 
o tej chwi l i i bał się. Ale rano, ubrany 
w żakiet i cylinder wsiadał opanowany 
do małego samochodziku. Samochód by ł 
jego własnością. To nie by ł luksus, pro 
szę nie podejrzewać biednego Fernan­
da. Jako przedstawiciel k i l ku f i rm mu 
sia) mieć samochód, by odwiedzać k i i 
jemtów. Tym samochodem zawiezie dziś 
Lucję do mera. 

Lucja wyglądała pięknie w białej su­
kni . Była uśmiechnięta i wesoła. I wsia­
dając do samochodu, szepnęła Fernando 
w i na ucho: 

— Bądź dobrej myśli. Czuję, że jakoś 
z tym posagiem sdę ułoży. 

Był piękny dzień. Ma ły samochód 
zdążał do merostwa. Za pół godziny bę­
dzie powracał tą samą drogą, ale wów­
czas będą już oni zaślubieni. Małe auto 
jechało przodem, za nim posuwały się 
samochody zaproszonych gości. Już są 
przed gmachem merostwa. Fernand ha« 
muje silnie. A le tego dnia padał deszcz. 
Auto nie zatrzymało się. Poślizgnęło się 
I n im Fernand zdążył się zorientować, 
wpadło całą siłą na latarnię ulioziną. 

Z rozbitego samochodu wypadło ja­
kieś ciało. Była to Lucja. Padła na bruk 
i tak leżała nieruchomo, blada, zemdlo­
na. Fernandowi nic się nie stało. Znisz­
czył sobłe ty lko ubranie. I teraz stał 
osłupiały nad swą narzeczoną, nie wie­
dząc, co uczynić, na co się zdecydować. 

A le wspomnieliśmy już, że Fernand 

j by ł opanowany. Jednego z gości posłał 
i szybko do merostwa, uprzedzić, że ślub 
się nie odbędzie. Podniósł Lucję i uloko­
wał ją w innem aucie. 

— Do szpitala. 
Blady wzruszony, wpatrywał się w 

twarz narzeczonej. 
Zdenerwowany czekał w szpitalu, w 

poczekalni, aż lekarz oznajmił mu, że 
to nic groźnego — złamanie obu nóg i 
lekk i wstrząs mózgu. 

Czy mogę się z nią teraz zoba­
czyć? 

— Tak. Ale prosimy o spokój. Cho­
ra nie może się denerwować. Jaknajwię-
cej spokoju. 

Fernand wszedł do sali szpitalnej. Na 

Ealcach zbliżył się do łóżka. Jaka ona 
lada. Chciała uśmiechnąć się do niego, 

ale na ustach w y k w i t ! ty lko jakiś gry­
mas cierpienia. 

— Bardzo bol i? 
Lucja przymknęła oczy. Z ust wy­

darł sdę jęk. 
— A le nie martw się — Fernand na­

chyl i ł się nad nią. — Nie mar tw się. Nie 
wyobrażasz sobie, jak to się cudownie 
złożyło. Przecież byłaś dla mnie jeszcze 
obcą osobą. Jeszcze nie pobraliśmy się. 
A ja jestem ubezpieczny w towarzy­
stwie samochodowem od wypadków, w 
razie uszkodzenia osób obcych. Rozu­
miesz? Dosrtanę odszkodowanie. Rozu­
miesz? To będzie twój posag... 

T łum. Les, 
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Życie społeczne. 
— : o : — 

POLSKA \y DZISIEJSZEJ SYTUACJI 
MIĘDZYNARODOWEJ. 

Dziś o godzinie 19-ej w sali Filharmonii 
poseł Jan Walewski, specjalnie przybyły z 

..'jurezawy na zapraszanie Związku Legionistów, 
wygłosi odczyt na temat: „Polska w dzisiejszej 
sytuacji międzynarodowej". 

Osoba prelegenta, który jest członkiem sej- j 
mowej komisji do spraw zagranicznych, daje • 
gwarancję źródłowego oświetlenia całokształtu 1 

polskiej polityki zagranicznej i ostatnich do­
niosłych posunięć na terenie międzynarodowym. 

Bilety od 50 gr. do zł. 1.50 do nabycia w 
saii Filhanmonji. 

Z LEGJONU MŁODYCH. 
Komenda Legjonu Młodych, obwód Łódź, 

podaije do wiadomości, że nowy kurs kandydac-
ki rozpocznie się dnia 6-go b. m. o godzinie 
18-ej w siedzibie Legjonu Młodych przy ulicy 
Narutowicza Nr. 32, wobec czego wzywa się 
wszystkich kandydatów do punktualnego przy­
bycia. _ Zapisy na wspomniany kurs przyjmuje 
się. nadał najpóźniej jednak do dnia otwarcia 
kursu włącznie. 

Jednocześnie komenda zawiadamia wszyst­
kich członków i kandydatów, że dnia 7-go b. m. 
0 godz. 17-ej nastąpi zbiorowe zwiedzenie wy­
stawy ruchomej prób i wzorów przy ul Aleje 
Kościuszki Nr. 15. Zbiórka na miejscu. Wej­
ście 25 groszy. 

Z NAUCZYCIELSKIEGO KURSU PRACY 
SPOŁECZNEJ. 

Kierownictwo kursów wzywa słuchaczy do 
przybycia na odczyt posła Jana Walewskiego, 
referenta komisii sejmowej do spraw zagranicz­
nych, który wygłos odczyt p. t. „Polska w dzi­
siejszej sytuacjj międzynarodowej" — dziś o go­
dzinie 19-ej w sali Filharmonii. 

Ponieważ lema/t powyższy jest objętv pro­
gramie— kursu — słuchacze nauczycielskiego 
kursu pracy społecznej uzyskali bezpłatne wej­
ście na powyższy odczyt. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW T-wa OPIE­
KI NAD WIĘŹNIAMI „PATRONAT". 
W sobotę, dnia 14-go b. ni. o grydzinie 19 

W gmachu sądu okręgowego (PI. Dąbrowskie­
go 5) odbędziie się walne zebranie członków 
Tow. Opieki nad Więźniami „Patronat" w Ło­
dzi. — Zebranie odbędzie się w terminie wyżej 
wskazanym, bez względu na ilość obecnych. 

ODCZYT JERZEGO STEMPOWSKIEGO. 
W sobotę, dnia 7 kwietnia, o godz. 8-ej wie­

czorem, w lokalu Instytutu Propagandy Sztuki 
(w parku, Sienkiewicza) odbędzie się odczyt p. 
Jerzego Stempowskiego z Warszawy p. t. „Za­
gadnienia polskiej literatury współczesnej". 

ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH. 
Zamiast życzeń świątecznych i podzięko­

wań za nje — dowódca i korpus oficerski 10 
p. Kan. a 1. złoł.yli na Sierociniec po pole-

' W.P. w Łodzi zł. 30 

15-1 ecie faszyzmu włoskiego. T t A T R 

Z okazji 15-ej rocznicy powstania faszyzmu, w całej Italji odbyły się wielkie 
uroczystości. W Rzymie wygłosił przemówienie z balkonu AtussoUm o r az od­

był się przemarsz oddziałów milicji faszystowskiej. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek o godz. 4-ej popot. 1 w so­

botę popot. kapitalna komedja Devaln „Towa-
riszcz" po cenach najniższych od 35 gr. do 
2.30. W rolach ważniejszych Tymowska, Duna- j 
jewska, Wasiutyńska, Macherski, Szymański i 
Winawer. 

Dziś w piątek i w sobotę wiecz. komedja 
Hasenclevcra „Pan z towarzystwa". 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
W niedzielę o godz. 12-ej w pol. raz leszcze 

jeden entuzjastycznie przez naszych milusiń­
skich przyjmowana bajka CollodCego .Pinokio" 
UROZMAICONA feerycznemi wkładkami, efektów-,; 
nemi tańcami i czarodziejskiemi wstawkami. ' 
Ceny najniższe od 35 gr. do 2.30. 

W próbach pod reżyseria J. Szyndlera to-
teresująca sztuka Alsberga „Konflikt". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Dziś i dni następnych o godz. 8.30 wlecz, 

operetka w 3 aktach „Cnotliwa Zuzanna" Gil­
berta, w reżyserii dyr. Mieczysława WmklereJ 

Zranił 2-ch policjantów. 
Komendant główny policji przyznał rannym 

nagrody pieniężne 

głych żołnierzach 

(gk) Przed ki lku dniami donosiliśmy 
0 krwawem zajściu przy ul. Lutomier-
skiej, koło domu nr. 69, gdzie interwen­
iujący policjant zoslał ciężko pobity. 

Henryk Kowal, najpewniej pod wpły 
wem alkoholu, wpadł najpierw w szał 
W swem własnem mieszkaniu. Zdemolo. 
wał prawie całe urządzenie, potłukł szy 
by i pobił swych najbliższych. Kowal 
wybiegł potem przed dom, gdzie wszczął 
bójkę Z braćmi Leonardem i Feliksem 
Osmól&kimi. Utworzyło się zbiegowisko, 
awantura, zgromadziła tłum gapiów. 

Dyżurujący posterunkowy Jan No-
woskowski wezwaj tłum do rozejścia 
się, poczem próbował bijących się odpro 
wadzić do komisarjatu. W tym jednak 
momencie trzej PRZECIWNICY RZUCILI się 
na POLICJANTA, PRZEWRÓCILI go, pokopali i 
ciężko poranili UDERZENIAMI GAZOWCMI 
RURKAMI w gł°wę i tułów. 

Dopiero dzięki pomocy przybyłych 
1 posiłków udało się Kowala i obu Osmól-

skich doprowadzić do komisariatu. Tu­
taj jednak wydarzył się nowy krwawy 
wypadek. Oto Kowal — ciągle rozjuszo­
ny — nagle schwycił ciężką żelazną po­
pielniczkę, stojącą na stole w komisarja-
cie i z całych sił cisnął nią w głowę po­
sterunkowego Andrzeja Wojtczaka. 

Wojtczak odniósł głęboką ranę gło­
wy. Obaj policjanci zostali przewiezieni 
do szpitala ewangelickiego. 

W dniu wczorajszym odwiedzili ran­
nych posterunkowych ich najwyżsi 
zwierzchnicy w osobach pp. Podinspek­
torów Złotowskiego i Elsesser-Niedziel-
skiego. Podinspektor Złotowski w imie 
niu komendanta głównego policji pułk. 
Jagrym-Maliszewskiego złożył na ręce 
rannych na służbie — Nowakowskiego 
400 złotych i Wojtczaka — 250 złotych. 

Komendanci policji opuścili szpital, 
życząc rannym szybkiego powrotu do 
zdrowia. 

KOMUNIKAT Ź.T.K. 
W piątek, dnia 6-go kwietnia b. r. odbę-1 

dzle się wycieczka do fabryki firmy Bracia i 
Soidenwurm. Zbiórka o godz. 15.45 przy uli-! 
cy Pomorskiej Nr. 163 

W sobotę, dnia 7-go b. m. odbędzńe się i 
wycieczka do fabryki pończoch i trykotaży tir-j 
my N. Ejtingon i S-ka. Zb",6rka o godz. 10.45 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 82/84. Zapisy wj 
trekretarjaoie towarzystwa, 

W sobotę, dnia 7-go b. m„ o godzinie 22-ej 
odbędzie się doroczny bal 2.T.K. w Biał««f Sali 
Mamteufla przy ulicy Zachodniej Nr. 45. 

OSOBISTE. 
Włodzimierz ' Hiller ukoĄczył wydział le­

karski uniwersytetu paryskiego, uzyskując tytuł 
doktora medycyny. 

JUŻ WKRÓTCE 
wielki przebój produkcji austriackie] 

Książę z Arkadii 
fascynujący fragment z życia zdetronizowa­
nych książąt z LIANA HAID 1 WILLY FORST 

w roi. gl. 
Sentyment — Humor — Wdzięk. 

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOO 

Skargi z całego kraju 
napływają od osób poszkodowanych przez 

••bank" grodzieński. 
Wilno, 5 kwietnia, [czas w Wilnie, polując na 

Dochodzenie w sensacyjnej sprawie \ flary 
nowe o-

oszukańczego T -wa Bankowego w Gro 
dnie zatacza coraz szersze kręgi . 

Do p. sędziego śledczego nap ływa 
coraz wiece] skarg od poszkodowanych 
osób z całego kraju, k tó rzy dopiero te­
raz dowiedziel i się z dzienników, że 
padli of iarą spry tnych aferzystów. 

Afera banku grodzieńskiego odbiła 
się również głośnem echem w Wi ln ie . 
Jak się okazuje, emisariusze oszustów 
bankowych grasowali przez dłuższy 

T e a f r R o z m a i t o ś c i 
(daw. Teatr Miejski) 

CEGIELNIANA 27. Tel. 112-25. 
Gościnne W y s t ę p y T e a t r u 

ARARAT 
Kier. Art. M. Brodersod 

P o w t . P R E M J E R Y 
rewelacyjnego programu p. n. 

Hymł, Efn Zych!.. 
Ozlś 2 p r z e d s t . 0 g. 3 pp. i 10 w 

W dzielnicy Snipjszski ponad 100 
osób wpadło w sidła oszukańczego 
Banku. Po ukazaniu się wiadomości 
o w y k r y c i u przez prokuraturę grodzień 
ską tej afery liczne rzesze poszkodo­
wanych zgłaszają się do Wydz ia ł u 
śledczego w Wi ln ie . 

Jak nas informują, narazie docho­
dzenie w tej sprawie prowadzi p roku­
ratura grodzieńska, do którei należy 
kierować meldunki . 

N a 7 2 0 0 6ekund trwania seansu ani 
jedne) nudnej sekundy w G r a n d - K i n i e 

Pożar nad Wolna" na arcydziele 
T u r ż a ń s k l e g o p. t. ggf 

Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P.A.T. — Początek o godz 12-e). 

Tancerka z Buenos Aires 
(Handel żywym towarem) 

W roli Kłównel: niezapomniana i lubiana dawno T \ l f g± P ^ f l n 
niewidziana od czasu filmu "MEL0DJE SERC ŁJ M. V (X M7 <\ MT M. Kf. 

MIŁOSTKI BALETNICY 
(Współczesno Małżeństwa) 

z ELISSA LAUDI, MIKI AM JORDAN. WARNEREM BAXTEREM i VlCTOREM SORY 

w . _ 4 w k i n a »W M ' * 

PIĄTEK, dnia 6-Jjo kwietnia." 
.00—7.05: Sygnał czasu | pieśń „Kiedy rana* 

wstają zorze". 
05—7.25: Gimnastyka, 
25—7.35: Muzyka z płyt. 
.35—7.40: Dziennik poranny. 
.40—7.55: Muzyka z płyt. 
.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bielący. 
.05—11.40: Przerwa. 
40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskie-
,50—11.55: Komunikaty łódzkie. 
57—12.05: Sygnał czasu z W&rezawy. Hejnał 

z Krakowa. 
,05—)2.30: Muzyka popularna z płyt. 
30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
33—12.55: D. c. muzyki popularnej z płyt. 
55—13.00: Dziennik południowy. 
,00—15.25: Przerwa. 
.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskta). 
.30—15.40: Komunikat Izby Przem. Haadl i 

w Łodzi. 
15.40—16,40: Koncert orkiestry salonowej T»* 

deusza Seredyńskiego. 
16.40—16.55: Przegląd wydawnictw. 
16.55—17.15: Koncert Chóru Związku Strzelec­

kiego pod dyr M. Mierzejewskiego. 
17.15—17.35: Utwory na waltornię z fort. w wy­

konaniu Bolesława Szulca i prof. Ludwik* 
Urstejna. 

17.35—17.50: Recital śpiewaczy St. Millerów*)' 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt, 
18.2o—18.50: Nowości z repertuaru lekkiego 
18.50—19.05: Skrzynka pocztowa łódzka _ 'ko­

respondencję omówi red. Jan Piotrowski. 
19.05—19.10: Odczyt, progr. na dzień następny' 
19.10—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Feljeton aktualny. 
19.40—19.43: Wiadomości sportowe. 
19.43—19.47: Komunikat śniegowy z Kraków*' 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
2O.0O_2O.02; „Myśli wybrane". 
20.02—20,15: Pogadankę muzyczną wygł. d/-| 

Alicja Simonówna. 
20.15—22.40: Koncert symfoniczny z Filharrt' 

Warsz. Wykonawcy: orkiestra filha.rmonicJ' 
no pod dyr. Bcrdjajewa | Sergiusz PrO' 
kofjew (fortepian), 

W przerwie: Feljeton literacki p. t. „Cudtf* 
chwalicie'1 — wygłosi Z. Kisielewski. 

22.40—23.00: Muzyka tan. z kabaretu „Mom_". 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne cH» 

komunikacji lotniczej i komunikat policyjny' 
23.05—2330: Dalazy ciąg muzyki tanecznej ' 

kabaretu „Monnis". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. Lathł. Koncert symfoniczny. 
19.20. Ryga. Koncert symfoniczny. 
21.00. Mediolan. Koncert symfoniczny-
21.45. Paryż. „Fałstaf f " — opera V e f 

diego. 
22.05. Londyn Reg. Koncert kameralny' 
22.20. Daventry. „LHjowe Domino" 

operetka Cuvillldera. 

GDZIE SPĘDZIMY ZIELONE ŚWIATKI 
Organizująca od paru lat wycieczki morsldj 

linja Gdynia — Ameryka w porozumieniu ' 
Swiałowem Biurem Podróży Wagons-Ll** 
Cook zamierza nas zawieść do Kopenhagi 1 

Sztokholmu na najbliższe Zielone Świątki. 
Wycieczka ta — ośmiodniowa — do Kopet)' 

nagi i Sztokholmu zapowiada się interesując*' 
Pamiętać tylko należy, że ilość miejsc «' 

statku jest ograniczona i jedna godzina nantyj 
siu pozbawić nas może całkowicie udziału * 
wycieczce. A szkoda byłaby wówczas niej)*' 
wetowana. 

Zapisy pr;|'(niuie tutejszy oddział Wagon*! 
Lits Cook (Piotrkowska 64) tel. 170-77 od 9-*'; 
rano do 20 bez pnzorwy. 

Początek 

o godz. 

4-ej po poł. 

http://2O.0O_2O.02


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

W o j n a d w u c h ś w i a t ó w . 
Kapitalizm Europy i „Krajów nowych". — Polityka kre­
dytowa i polityka oszczędności.—Przyczyny kryzysu. — 

Europa w walce o swą wolność gospodarczą. 
Łódź, 6 kwietn ia. 

W y b i t n y ekonomista francuski, L u ­
cjan Romier w y d a i ostatnio interesującą 
pracę o przyczynach i istocie k ryzysu 
ekonomicznego pod ty tu łem „ G d y b y ka­
pitalizm zginął..."' ( „Si le capitalisme dis-
Paraissait..." Paris, Hachette, 1933). 
Dzieło to zasługuje aby mu poświęcić 
nieco uwagi, albowiem stanowi ono nie­
zmiernie trafne ujęcie istoty procesów, 
jakie przeorały w ostatnich dziesięcio­
leciach strukturę gospodarczą Świata 

•oraz wyn ik ł ych z tego zmian w ukształ­
towaniu stosunków kra jów Starego 1 
Nowego Świata. 

. A ż do roku 1914 — rozpoczyna swój 
wywód ekonomista francuski — kapi ta­

n y osobiste i rodzinne dominowały nad 
kapitałami anonimowemi i zbiorowemi-
Każde przedsiębiorstwo podlegało wo l -
FYTCH swych k ierowników, angażowa-
IO"SJQ w przedsięwzięciach nieraz ryzy ­
kownych, ale odpowiedzialność za wszy ­
stkie tego r y z y k a niebezpieczeństwa 
brało na siebie. In ic jatywa, praca i bo­
gactwo czerpało swą siłę z oszczędno­
ści a w rzadkich ty lko wypadkach — z 
kredytu. Rozwój materialny i duchowy 
społeczeństwa stwarza! ramy dla roz­
woju technicznego i społecznego, k tó ry 
Postępował ty lko o ty le, o ile na to po­
zwalały środki finansowe, stworzone 
"Wysiłkiem każdej generacji. 

Przemysłowcy i kupcy inwestowal i 
w swych przedsiębiorstwach swe włas­
ne pieniądze; pieniądze już zarobione z 
rzeczywistych oszczędności i .pdpowied-

• f f i& fa tego>ouhFaniańe. U .podstawy ich 
•Wwy i i ań przemys łowych i handlowych, 
• teżaly dwa sprzeczne, a przecież wza­
jemnie się dopełniające, czynnik i psy­
chiczne; jednym z nich by ła żądza zy ­
sku, drugim — dążenie do bezpieczeń­

s t w a lokat; oba te czynik i w harmonij-
?.hera\ ze sobą zespoleniu wy t ycza ł y l inie 
zdrowych gospodarczo poczynań Indy­
widualnych, w całości swej składających 
s 'e na obraz ca łkowi te j równowag i eko­
nomicznej. 

Zupełnie odmienny by ł kapital izm 
krajów nowych- (Mówiąc o krajach „no­
wych" , p, Romier ma przedewszyst-
kiem na myśl i Stany Zjednoczone, ale 
również Kanadę, kraje południowo­
amerykańskie i t. d.). Z samej swej isto-
£ kraj nowy nie posiada oszczędności. 
B r a ' k ten może być skompensowany 
"rzez import kapi ta łów zagranicznych. 

..'.działo się tak, że kraje nowe, pragnąc 
-Pt.zyśpieszyć proces tworzenia się bo-
• ^ • t w , starały się przez Intensywną 

Wzrost importu duńskiego 
do Polski. 

n Ogólny import towarów polskich do 
Uainji w ciąjjiu dwóch pierwszych mię­
k c y r. b. wyniósł 4.198 tys. koron duń­
skich, t. j . wykazał zmniejszenie w po. 
rownaniu z ubiegłym rokiem o 600 tys. 
wron. Dostawy towarów duńskich do 
'ołski natomiast wzrosły, mianowicie 
. 7 9 8 tys. koron duńskich w cfogu 2-ch 

Pierwszych miesięcy 1933 r. do 1.368 
^ s . koron w analogicznym okresie r. b. 

Anglia redukuje 
przywóz z Polski. 

• 'Anglja zdecydowała się zwiększyć 
£ a okres najbliższych paru miesięcy 
Kontyngent importu bekonów z zagra-
™ c v . co się t łumaczy niewystarczającą 
Produkcją k rajową. Jednak wbrew po­
czątkowym przypuszczeniom, kon tyn­
gent Polski — mimo tej podwyżki — 

• "''ega obniżeniu, a to z uwagi na fakt, 
ze udział procentowy Polski w kontyn­
gencie globalnym, wynoszący dotych-
cz<is 9,53 proc. został zredukowany do 
'Po proc. 

pol i tykę kredytową zastąpić powolne 
dzieło narastania oszczędności. Stąd 
podstawowa różnica między dwiema po­
staciami „kap i ta l izmu" ; kapital izmu 
Europy przedwojennej, opierającego się 
na bogactwach już stworzonych i skon­
solidowanych i kapital izmu kra jów no­
wych , opierających się na zadłużeniu. 

Wielka wojna i okres powojenny 
o tworzy ł y erę wielkiej pomyślności 
przed krajami Nowego Świata. Europa, 
napoły spustoszona, pozbawiona znacz­
nej części swych dawnych narzędzi 
produkcji , z ustokrotnionemi natomiast 
potrzebami konsumcyjnerni, stała otwo­
rem dla ich ekspansji gospodarczej. No­
we kraje wyzyska ły tę „koniunkturę" . 
Nie ty lko wzmogły niepomiernie dawną 
produkcję płodów rolnych i surowców, 
t le zorganizowały u siebie całe nowe 
dziedziny przemysłu, nie ty lko nastawio­
ne na wyparc ie z r ynków wewnętrznych 
wy robów przemysłu europejskiego, ale 
dążące do podboju r ynków zagranicz­
nych. 

Aby celowi sprostać, przemysł eks­
por towy oparto na produkcji masowej, 
seryjnej: produkcj i tandetnej, ale właś­
nie dlatego istotnie dostosowanej do po­
trzeb europejskiego konsumenta powo­
jennego, kompensującego sobie wyrze­
czenia i/. iorech lat wojny nieustanną po­
gonią za nowością i za zmianą. Powo­
dzenie produkcji masowej stało się no­
w y m bodźcem rozwoju przemysłu, roz­
woju tak intensywnego, że na jego sf i­
nansowanie nie wys ta rczy ły olbrzymie 
?yski przeinysłowców amerykańskich i 
trzeba sie i>y?n uciekać do nowych i co­
raz większych kredytów. 

j Tymczaserc: jednak Europą zwolna 
jpcwra^al i t co swej dawnej pozycji ro l -
; niczei i przemysłowej . Zakończenie tego 
procesu musiało nieuchronnie doprowa­
dzić do kryzysu. 1 k ryzys o natężeniu 
bezprzykładnem istotnie nastąpił, u jaw­
niając o]brz\ mią nadprodukcję wszyst­
kiego w świecie ; powodując katastro­
falne załamania się cen. 

Dziś kra. e zamorskie — zwłaszcza 
Stany Zjednoczone — uginają się pod 
brzemieniem olbrzymiego zadłużenia 
wewnętrznego, zaciągniętego w czasie 
wojny i w okresie powojennym. Długi 
to tak wielkie, że wynikające z nich ob­
ciążenie kcsztćw produkcji przenosi 
częstokroć cenę sprzedażną produktów. 
T o w a r y zamorskie są dziś droższe, niż 
towary europejskie. 

W obliczu niebezpieczeństwa opano­
wania rynków przez towary europej-

} skie, kraje zamorskie wydźwignę ły nie­
botyczne mury celne. Ale to nie wystar-

1 czyło. Rzeczą najważniejszą jest dla 
nich możliwie radykalne oddłużenie pro­
ducentów celem zdobycia warunków 
ekspansji gospodarczej na cały świat. 
Stąd dewaluacja walut, stąd wojna mo­
netarna, stad fiasko wszystk ich podej­
mowanych prób „wspó łp racy" między­
narodowej. 

Europa musi zdać sobie dokładnie 
sprawę, że dla niej dewaluacja walut 
oznacza zniszczenie oszczędności, pod­
stawy jej organizacji gospodarczej. Musi 
zdać sobie sprawę, że deprecjonując pie­
niądz wys tawia na ruinę swe rolnictwo 
i przemysł i że w walce o hegemonię 
gospodarczą nad światem wszystkie 

{szanse zwycięstwa daje s w y n r g r o ź h y m 
1 rywa lom 7 za morza- J . W . 

Giełda pieniężna. 

Anonimowość w handlu. 
Konferencja hupCecihWcii w I z b i e 

Pnemijsłowo-llnnfllowef 
(m) Po def in i tywnem ustaleniu form 

i metod walk i z anonimowością na tere­
nie przemysłu, kwestja ta staje się aktu­
alna w odniesieniu do handlu, k tó ry w 
niemniejszym niż przemysł stopniu od­
czuwa konkurencję ze strony anonimow-
ców. Z tych względów kupiectwo nie­
jednokrotnie domagało się podjęcia tej 
walk i , wysuwając w t y m względzie 
szereg swoich dezyderatów. Właśc iwe 
rozwiązanie powyższej sprawy natrafia 
jednak na duże trudności ze względu 
na wielce skompl ikowany jej charakter, 
w grę bowiem wchodzi zarówno kwe­
stja prowadzenia księgowości, dotych­
czas w handlu nieobowiązkowa, mała 
uchwytność przedsiębiorstw handlo­
w y c h , wreszcie rozległy teren, który 
powinna objąć akcja, jeśli ma wydać po­
żądane rezultaty, i t. d. 

Tem niemniej przygotowania do te] 
walk i prowadzone są zarówno ze stro­
ny władz skarbowych, jak i samego ku--
piectwa, zmierzającego do opracowania 
całokształtu zagadnień, mających stano­
wić rdzeń 1 podstawę rozpoczynającej 
się akcj i . 

W sprawie tej odbyła się wczora j w 
Izbie Przemysłowo-Handlowej konferen« 
cja przedstawiciel i organizacyj kupiec­
kich p rzy udziale nietylko stowarzyszeń 
lokalnych, lecz również warszawskich, 
przedewszystkiem Rady Naczelnej, 
Zrzeszeń Kupieckich oraz Centralnej 
Organizacji Z w . Kupieckich. 

Bardzo obszerny porządek dzienny 
obejmował szereg najistotniejszych za­
gadnień, związanych z działalnością 
handlową i walką z anonimowością. 
W tej ostatniej kwest j i konferencja jed­
nogłośnie wyraz i ła pogląd, iż najskutecz­
niejszym środkiem tej wa lk i jest scale­
nie podatku przemysłowego od obrotu, 
k tóry to postulat kupiectwo oddawna 1 

I stale podnosi. Ponieważ ostatnio m i i -
i skarbu bliżej się tą kwestją zaintereso­

wało, wskutek czego istnieją nadzieje, 
iż zostanie ona ostatecznie rozwiązana, 
konferencja postanowiła przekazać Zw . 
Izb Przemyslowo-Handlowych p rowa­
dzenie dalszych k roków w kierunku jak 
najszybszej realizacji powyższej spra­
w y . 

Bardzo ożywioną dyskusję w y w o ł a ­
ła kwestja przymusu prowadzenia księ­
gowości w handlu. W związku z wcho­
dzącym w życie z dn. 1 l ipca n o w y m 
kodeksem handlowym, wkró tce wyda­
ne będzie rozporządzenie wykonawcze, 
rozszerzające krąg przedsiębiorstw han­
d lowych, obowiązanych do prowadzę-
nia księgowości. W sprawie tej konfe­
rencja wysunęła szereg postulatów, któ­
re przedstawione będą miarodajnym 
czynnikom. Postulaty te obejmują rów­
nież zagadnienie obowiązku ujawniania 
odbiorców w handlu hu r towym I Pół-
hur towym. 

Pozatem na konferencji podkreślano 
konieczność ujednostajnienia metod ba­
dania i uznawania ksiąg handlowych, 
zgodnie z obowiązującemi w tej mierze 
przepisami. Konferencja wysz ła z zało­
żenia, iż rygorystyczne a niejednolite 
ujmowanie tego zagadnienia przyczynia 

! się do szkodl iwej — zarówno z punktu 
widzenia interesów skarbu, jak i handlu 
— depopularyzacji księgowości wśród 
kuplectwa. 

Konferencja wczorajsza była p ierw­
szą tego rodzaju na szerszą zakrojoną 
skalę i t y m sprawom poświęconą kon­
ferencją przedstawiciel i naszego handlu. 
Z tych względów wszystkie zgłoszone 
na niej wnioski mają charakter bardzo 
ogólny. Szczegółowem ich opracowa­
niem, uzgodnieniem i ujęciem w formę 
sprecyzowanych dezyderatów zajmą się 
następne konferencje oraz Izby Przemy­
słowo-Handlowe, poczem przedstawio­
ne one będą centralnym władzom rządo. 
w y m . 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba, przy obrotach zwiększonych. Bank 
Folski płacił za banknoty dolarowe 5.26. Noto­
wano kursy dewiz: Berl| 210 60 (—10), Belgia 
123.75, Gdańsk 172.70. Holandja 357.75 (—25), 
Kopenhaga 122-15 ( + 5 ) , Londyn 27.33 (—12), 
Nowy Jank 5.28,75 (—0,5), Nowy Jork-kabel 
5.29,50, Paryż 34.93, Praga 22-01 (—1). Sztok­
holm 141.05 (-45), Szwajcaria 171.40 (—3), Wło­
chy 45.60 (—5). W obrotach prywatnych: mar­
ka niemiecka 207 (—150), w zaofiarowaniu i 
bez odbiorców, szyling austrjacki 98.50, korona 
czeska 21 65, frank francuski 34.98, funt angiel­
ski 27.30,' rubel zloty 4-67, dolar złoty 9.02, 
rubel srebrny 1.43, bilon 0.68, dolar 5-28-

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 
ograniczone. Notowano: Bank Polaki 79, Lii/po­
py 11.60, Starachowice 10.65 (4-5). Haberbusch 
37. Tranzakcie dokonane a nienotowane: Ce­
gielski 9.50, Rudzki 2 25 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla paipicrów 
procentowych tendencja byał utrzymana. Jedy­
nie mocniej kształtował się kurs 7 .proc. listów 
ziemskich dolarowych. Większych obrotów do­
konano 5 proc. konwensyjną i 8 proc. listami 
ni. Warszawy. Notowano: 3 proc. budowlaną 
43.70 — 43.60 (4-10), 4 proc. dolarową 53.25, 
4 proc. inwestycyjną 109.50 (—50), serjowa 114, 
5 proc. konwersyjną 63.50 — 63 — 63-25 (425), 
7 proc. stabilizacyjną 58, 4 i pół proc. ziemskie 
48, 7 proc. ziemskie dolarowe 30.75 — 32.50 
(+,150). 8 proc. Warszawy 52.25 — 53 — 52.75 
(-J-25). 8 proc. Łodzi 46.75 — 46.50. Tranzakcfc 
dokonane a nienotowane: 8 proc. dillonowska 
83 — 83.13 (—37), 4 i pół proc. Warszawy 57.50 
—57, 8 proc. Częstochowy 44 (—175), za 7 proc. 

, śląską chciano płacić 63.25, za 7 proc. war-
, szawską — 63.50, za 7 proc ziemskie dolarowe 

odcinki po 100 dolarów chciano płacić 34, 

GIEŁDA ŁÓDZKA., 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódzkiej 

j notowano: dolary — sprzedał 5.30, kupno 5.27, 
•' pożyczka budowlana 43 15 — 42.75, poz. inwe­
stycyjna 110.00 — 109.00, poż. stabilizacyjna — 

' 58.25 — 58.00, dolarówka 53.25 g 53.00, Bank 
Polski 79.00 — 78.75. Tendencja nieco moc­
niejsza. 

Na rynku prywatnym dalsza zwyżka funta, 
który osiągnął wczoraj poziom 27.45 w żąda­
niu i 27.30 w płaceniu. Tranzakcfe nieliczne 
wskutek małei podaży W przeciwieństwie do 
funta, dla dolara zaznaczyła się tendencja zniż­
kowa. W sprzedaży 5.26, w kupnie 5.25. 

Inne waluty 1 papiery poza obrotami. ivl> 
Bank Polski podwyższył kurs funta ̂  eoizYI 

punktów do 27.37, natomiast kurs dolana obnfi-
żył o 1 punkt, płacąc za odcinki drobne 5.25, 
grubsze — 5.26 i za czeki — 5.28. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Łodzi notowano: żyto 13-50—14.00. 
pszenica 19.75—20 00, jęczmień browarny 15.00 
—15.50, jęczmień pnzemialowy 13.50 — 14.00, 
owies 12.50—13.00, owies siewny 14-00—14.50, 
mąka żytnia 60 proc. 21.25—22.25, mąka żytnia 

.65 proc. 22.25—23.25, mąka pszenna 31 00—33, 
' otręby żytnie 9.00—9.25, otręby pszenne 9.50— 
9.50, otręby pszenne grube 9.50—10.00. rzepak 
49.00—51.00, wyka 13.50—14.00, peluszka 13.50 
—14 00, groch polny 18.50—19.50, groch Vic-
toria' 26.50—31.50, łubin niebieski 8.00—9.00, łu­
bin żółty 10.00—11.00, saradela lO.OO—11.00, 
koniczyna czerwona 170.00—200.00, koniczyna 
bała 70.00—100-00, ziemniaki Jadalne 4.00—5 50, 
makuch lniany 19.50—20.50, makuch rzepako­
wy 15,00—16.00. Usposobienie ogólne spokojne. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. 5 kwietnia. 

Loco 12.25 kwiecień 12.00, maj 12.05—6, czer­
wiec 12.11. lipiec 12.18—19, sierpień 12.23, wrze 
sień 12.27. października 12.32, listopad 12.36, 
grudzień 12.41, styczeń 12.47, marzec 12.58. 

Nowy Orlean, 5 kwietnia. 
Loco 12.27, marzec 12.58, maj 12.07. lipiec 

12.15. październik 12.31, grudzień 12.41, sty­
czeń 12.45. 

Liverpool. 5 kwietnia. 
Loco 6.36, kwiecień 6.09, maj 6.18, czerwiec 

6.07, lipiec 6.06, sierpień 6.05, wrzesień 6.05, 
październik 6.04, listopad 6.04, grudzień 6.04, 
styczeń 6.04, luty 6.05, marzec 6.06. 

Egipska) Loco 8.70. maj 8.51, lipiec 8.50, paź­
dziernik 8.32, listopad 8.33, grudzień 8.29, sty­
czeń 8.27, marzec 8.27. 

Upfer, 5 kwietnia. 
Loco 6.86, mai 6.72, lipiec 6.73, październik 

6.74, listopad 6.76, grudzień 6.79, styczeń 6.79, 
marzec 6 79. 

Brema, 5 kwietnia. 
Loco 13.93, maj 13.63. lipiec 13.77. październik 

13.92. grudzień 14.01, styczeń 14.08, marzec 
14.09. 

. „ . Aleksandrja, 5 kwietnia. 
Sakkelaridis: maj 15.87. lipiec 16.01, listopad 

15.77. Ashmounl: kwiecień 11.88, czerwiec 11.94 
październik 12.04, grudzień 12.10. 

TKANINY ŁÓDZKIE DO ARGENTYNY 
Delegat eksportowy warszawskiej 

Izby Handlowo - Przemysłowej uzyskał 
w tych dniach dla k i l ku fabryk łódzkich 
zamówienia na dostawę dla importerów 
argentyńskich poważniejsze] ilości co-

| vercoat'ów oraz innych tkanin bawełnia-
| nych. 

Wartość tej dostawy, k tóra roz­
poczn ie się w ciągu najbliższych tyigod-
l n i , wyniesie zgórą 200.000 f ranków # 



W i e l k a n a g r o d a M o n a c o . Wieści gospodarcze. 
WĘGIERSKIE MASZYNY WŁÓKIENNICZE. 

Węgierskie iabryki maszyn Hoflhcrr i 
Schranz w Budapeszcie) Zakłady Przemysło­
we S. A- w Gy3r i iabryka meszyn Józef Do-
r.alh w Budapeszcie przeszły na fabrykację ma-
szyn włókienniczych. Przedsiębiorstwa ts otrzy­
mały duże zamówienia, które pozwolą Im na 
znaczne rozszerzenie nowego działu. 

KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA CHIN. 
Donoszą z Waszyngtonu, że Reconslruction 

Firrnce Corporation zredukowało przyznany 
Chirpm w roku ubiegłym kredyt w wysokości 
50 miljcnów dolarów d 0 20 mil), dolarów, z cze-
i,o polowa służyć ma na zakup pszenicy, s dru­
ga — bawełny amerykańskie). 

Zmniefszenie kredytu tłumaczy się nicm.ii-
nrścią nabycia przez Chiny tak dużych Ilości 
bawełny, jakie pierwotnie zamierzały zakupić, 

DYWIDENDA BANCA COMMERCIALE 
1TALIANA. 

Dn|a 31-go marca odbyto się walne zgro­
madzenie akc|onar|uBzów Banca Commerclale 
llslisna, które, po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania zarządu, zatwierdziło b;luns i ra­
chunek zysków i strat za 1933 rok. Dywidenda 
ustalona została podobnie, jak i w roku po­
przednim na 5 procent. 

KONTROLA GIEŁD AMERYKAŃSKICH. 
Donoszę z Waszyngtonu, że prezydent Roo-

seyslt przedstawił .Kongresowi projekt ustawy 
r> kontroli giełd. Roo«evelt, przesyłając ten i „ .ttZ~ I l ^ l o l r ł 
projekt, zaznaczył, ż e ustawa o kontroli gteid Francla r e d u k u j e k o o t y n g e n t y d l a J r o i S K i . 
niewielu przeciwników, jest jednekłe, |ego zda- ° ° . . . t . A\r* r.i » 
niem, kcnieczna: ponieważ ograniczy poważnie] (m). Przed dwoma dniami donosilis-', jącej przestarzałej umowy nanaiowei * 
tsk Fzkodliwą spekulację giełdową. 

W najbliższym czasie odbędzie się wielld wyścig o nagrodę Monac°. Na zdję­
ciu widzimy faworyta wyścigu Dreyfusa, 

Dwie miary. 
, my, iż Francja przy podziale kontyn-1 1924 r. została ponownie odłożona, na H^S&tó jEL tem.SK k tóS j gentów w w o z o w y c h na drugi kwar ta ł j trafiając na dalsze trudności ze strony 

uwsżcją, że- godzi "on w interesy przemysłu oraz1 b. r. w dziale konfekcji męskiej całko-1 Francj i , 
szerokich sicr pubicznosd, lokującej swe kapi- wicie pominęła Polskę, motywując to j A jednocześnie dziś podpisana ma 
tały w popierech wartościowych. ! „znacznem przekroczeniem kontyngen-1 być w Paryżu umowa handlowa mię-

t u " w ub. roku. Kontyngenty dla i i r dzy Francja I Czechosłowacją, na mocy 
nych a r tyku łów wyrażają się cy i rami j której dotychczasowe kontyngenty 

czechosłowackie na przywóz do Fran­
cji n ietylko będą utrzymane, ale zosta 

PROTOKÓŁ NIEMIECKO-SOWIECKł. 
Depesze doniosły już o podplsr.n|u proto­

kółu niemieeko-scwieckisgo w dniu 2n marca,1 śmiesznie małeml. Francja zatem coraz 
jako o zekończeniu rokowań gospodarczych, bardziej ogranicza import z Polski i do-
Z urzędowego komunikatu niemieckiego w tej tychczas zresztą bardzo niewielki . Dzie 

SBUdLs%£ta$«?%% * *
[

i
t o

, r °,
Ves,e h a , i d i

° -

cu :ok i9.?4. Proiokół ten reguluje mianowicie wych polsko - francuskich, rokowań, w 
cbrrly z Benkiem Rzeszy, kwestje dewizowe i k tÓrvd l . jak dotychczas, llle możemy 
ł ; r « : n y w ^ % ó r s . o w ' , | 4 w - 3. ! Pochwalić sie sukcesami. W wyn iku 
rrret w s z y s t k i c h o r g a n i z e c y s o w i e c k i c h b ę d ą . , , , ,Jr . , . , . •' . 
iu&nteesiiiiat w ma- .Lch niemieckich. j Wielotygodniowych per t raktacy i osiąg­

nięte, zaledwie porozumienie co do usta­

ną podwyższone o 13 1 pół miliona fran­
ków. 

Zestawienie tych dwuch faktów jas­
k rawo uwydatnia różnice w t rak towa­
niu przez Francję dwu sojuszniczych 
kra jów. Popełnia ona w zakresie gospo 
darczym ten sam błąd w stosunku do 

lenia obrotów ar tyku łami kontyngento-1 nas. jaki popełniała w zakresie pol i tycz 
wemi na drugi kwar ta ł b. r. Jak to ,.po.-| i,ym — niedoceniania naszej rol i i niel i­

czenia sie z naszemi warunkami ekono-
mlcznemł. Toczące .sję,. rokowania . m y ­
szą jej wykazać" catą absurdalność ta-

rozuni f enie" dla nas wypadło widz imy 
zarządzeń francuskiego min. przemy-

h i " t ' handlu. ' • " f 
Sprawa obrotów na dalsze okresy 

PJSfOS! importu przę-
dzy sẑanSsowe?. 

(m) Wed ług danych Komisj i Przę­
dzalń. .Czesankowych, w y w ó z z Polski 

przędzy czesankowej w p ierwszym
 cr*± «P««wa rewiz j . obecnie ohowlązu 

kwartale b. roku wyniós ł 271.100 k lg. ; 
W porównaniu z t ym samym okresem' 
roku ubiegłego import przędzy pod , , , , . , 

względem wartości svzrósi o blisko i5 ©por nu t e m a t p o j ę c i a szotowych w y r o b ó w , 
procent. 

kiego postępowa m a . ; 

%i\mmm transporty odpadków. 
(m) P rzy odprawie celnei transpor- j małe skrawk i nje nadają sie do użytku 

,::i:n: USfąPill 
z Banca Ccmmerciale! 

Na ostatnicm zebraniu akcjonarju-
r/.':w Banca Commerclale d l ta l i a zgło­
sił swe wystąpienie ostateczne Józef 
Tcplltz długoletni dyrektor banku. Rów-
i' ;>:e'uie usta.pił brat jego Ludw ik Te -
r l i :z . k tó ry stał na czele dyrekcj i za-
g-".r.!cznej. 

B a n f c Polski rozpoczął 
w j / r r i a n T akcyj. 

Warszawa, 5 kwietnia 
Z dniem 3 kwietnia b. r. Bank Po l ­

ski rozpoczął wymianę starych akcyj 
na nowe. 

Akcje imienne nowego wzoru są wy ­
dawane wzamian za akcje dawne ii opie­
wają na 25 sztuk. Akcje okazlclelskle 
natomiast, jak I dawniej nie uprawnia­
jące posiadaczy do udzrfału w wailnem 
zebraniu, wydawane są w odcinkach 
pojedynczych, lub na podstawie uchwa­
ły rady Banku, w odcinkach zbioro­
wych. Do każdej akcji nowego wzoru 
dołącza się arkusz z kuponami na ot rzy­
manie dywidendy w ciągu 20 lat oraz 
talon, za którego zwrotem po upływie 
20-tu lat wydany zostanie nowy attawż 
•kuponowy i nowy talon. 

Beczki wileńskie 
i białostockie do A m e r y k i 

Wilno, 5 kwietn ia. 
W dniach najbliższych bednarz* w i ­

leńscy i białostoccy wysyłają do Amery 
k i Półn. transport 3000. beczek dębo­
wych do piwa. Ponieważ transport be­
czek całych nie opłaca się, bednarze wy 
syłają je w komplecie, i rozebrane. 

Pierwszy transport beczek dębowych 
bednarzy wileńskich i białostockich wy­
słany przed ki lku miesiącami zosta* przy 
jęty w Ameryce przychylnie. 

tów odpadków, przychodzących do Ło 
dzi jako surowiec dla przemysłu w ł ó -
Menniczego, ostatnio coraz częściej za­
chodzą nieporozumienia na tle ich k w a 
l i f ikowania. Władze celne kwestionują 
t ransporty, domagając się, bv w myśl 
pozycji 710 tary fy celnej, sk rawk i ma­
teriału miały szerokość nieprzekracza-
jącą 4 cm. I długość nie większą- od 1 
metra. Zdaniem zainteresowanych f i rm 
zrealizowanie tego warunku niezawsze 
jest możl iwe, ponieważ zagraniczny do­
stawca odpadków j szmat, które są ar­
tyku łem masowym, oczywiście, nie mo­
że dostosować sie do wymagań polskiej 
t a r y f y ccinej. W tych warunkach za­
t rzymywan ie tego surowca naraża na 
poważne st raty handlarzy szmat I od­
padków oraz przemysł przetwórczy, 
k tó ry zużywa znaczne ilości tego su­
rowca przy produkcj i t owa rów wjgo-
njowo - zgrzebnych. 

Również i z punktu widzenia tech­
nicznego żądanie władz celnych co do 

ścisłego przestrzegania w y m i a r ó w , 
nadchodzących do Łodzi t ransportów, 
Jest poważnem utrudnieniem, bowiem 

we włók iennic twie, gdyż nie można z 
nich wydostać właściwego włókna. 

Urząd celny wydaje te transporty, 
o ile skrawk i i szmaty idą natychmiast 
do szarpania, ale niektóre gatunki tego 
surowca wymagają uprzedniego sor­
towania lub karbonizowania, czego u-
rząd celny nie uwzględnia. 

Ficmy, importujące odpadki, uważa­
ją, że ostatnie zarządzenia władz cel­
nych spowodować mogą poważne kom 
piikacje w przemyśle i handlu w łók ien­
n iczym, specjalnie niepożądane w okre­
sie sezonu wiosenno - letniego, poczy­
ni ły k rok i w kierunku zmiany odpowie­
dnich przepisów, względnie Ich inter­
pretacji. 

Zdaniem powyższych f i rm. za t rzymy 
Wanię powyższych transportów odpad­
ków bardzo dotkl iwie daje sie odczuć 
w przemyśle włók ienniczym, zwłasz­
cza konfekcy jnym, k tó ry pozbawiony 
jest niezbędnego surowca. Również han 
del i f i rmy ekspedycyjne cierpią wsku­
tek zarządzeń celnych, tak. Iż zmiana 
ich staje się specjalnie aktualna. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 10 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 5-IV-34 r. 
1. Podaie się do wiadomości Żydowskiego 

Klubu Sportowego w Sieradzu, że prośba Ich 
zawarta w piśmie z dnia 27.3. r. b Nr, 30/34 
została załatwiona odmownie, zc wzglądów 
technicznych | finansowych. 

2. Zerwała się Ikape na rozegranie zawo­
dów towarzyskich z Tow. Zwol. Sp, w dnju 
7.4.b. r. na boisku przy ul. Ogrodowej 28a. 

3. W zwiąaku z prośbą 'f.G. Sokół Zgierz 
z dnia 4-go b. m, przesuwa się godzinę rozpo­
częcia zawodów mistrzowskich kl. ,,B" T. G, 
Sokół — Ikape z godz. 11-ej na godz. 11.30. 

4. Wobec zajęOia boiska R.T.S. Widzew 
pnzesuwa się zawody Huragan — Tur w dniu 
15.4. b. r. z godz. 11-ej na godz. 16-tą. 

Przcdmccz wyznacza się na godz. 14-tą. 
5. Karze sie następujących zawodników: 

Gwoidzińskiego Lucjana (Wiłma) surową naga­
ną za przewinienie na zawodach w dniu 2.4 
r b. (§ 124 lit. 1). 

Mlthalsklogo Alfonsa (Union-Touring) 1-ty­
godniową dyskwalifikacją od dnia 9.4 do dnia 
13.4 r. b. włącznie za przewinienie na zawodach 
w dn. 2,4 b. r. (§ 124 Ht. e). 

Klimczaka Leona (Union-Tonrftnig) l-4ygod-
niową dyskwalrtfikaicją od dnia 9.4 do dnia 15.4 
r. b. włącznie zt niesportowe zachowanie się 
podcza* zawodów w dn. 2A b, r. (g 124 lid a). 

Durkę Stanisława (Ud»on-Touring) surową 
naganą za przewinienie na zawodach w dniu 
2,4 b. r, (§ 124 l(t. a). 

6. Kairze się grzywną ŁKS. zł. 10, za niem trzy­
manie należytego porządku na zawodach Ł.K. 
S. Ib — Unłon-Tourlng w dn. 2,4 b. r. 

7. Karze się drużynę Union-TourAng surową 
naganą za niesportowe zachowanie się na za­
wodach Ł.K.S. Ib — Union-Tourjng w dniu 
2.4 b, r. 

8. Weryfikuje się nartęipujące zawody o mi­
strzostwo kl. ,,A" «a rok 1934: 

R.T.S. Widzew — Hakoah w dniu 24.3. b.r. 
2-2 ii po 1 pkt. dla obu drużyn. 

W.K.S. — S.K.S. w dniu 25.3 b. r. 1:1 1 po 
1 pkt, dla obu drużyn 

K.S. Widz, Man. — Ź K.S. Maikabł w dniu 
25,3, b. r. 0:1 | 2 pukty dla.Mikabi. 

Ł.K.S, Ib — Kaliski K .S w d«ia 25.3 . b. r. 
2:0 i 2' punkty dla ŁiK.S. Ib, \ 

Union-Touryng — Ł.T.S.G. w dn. 25.3 b.r, 
(1:0 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

9. W zwląziku z listem Kaliskiego Klubu 
Sportowego z dnia 3.4 b, r., odwołuje sie wy­
znaczone zawody o mistrzostwo kl. „A" Union* 
Tourlng — Kaliski K.S w dn. 8.4 b. r. Zawo­
dy powyższe zweryfikowano walkowerem 3:0 • 
2 pkit. dla Unlon-Tourimg, 

Dziś mecz bokserski Tallin—Łódź 
W dniu dzisiejszym o godz. 17.30 ro­

zegrany zostanie w sali Teatru Rozmai­
tości międzymiastowy mecz pięściarski 
Łódź — Tal l in . 

Forlaftski zamiast Kajnara 
Jedzie do Budapesztu. 

Donoszą nam z Poznania, że repre­
zentant Polski w wadze piórkowej Kaj-
nar nie będzie mógł wyjechać do Buda­
pesztu na mistrzostwa pięściarskie Euro 
py ze względu na trudności z uzyska­
niem urlopu. 

Na jego miejsce wyznaczył Zarząd 
PZB mistrza Polski Forlańskicgo z War 
szawianki. Pięściarze polscy udają się 
do Budapesztu w nadchodzący ponie­
działek. 

Nie będzie treningu dla piłkarzy 
reprezentacyinych. 

Kapitan związkowy PZPN-u zrezyg­
nował z drugiego meczu Łreningowce 0 

dla naszych reprezentacji, udającej się 
do Pragi na mecz z Czechosłowacją. 

Skład drużyny, która wystąpi prze­
ciwko Czechosłowacji będzie ustalony 

w nadchodzący poniedziałek. 

Szczegóły meczu 
Czechosłowacja—Polska. 

Mecz pi łkarski Czechosłowacja — 
Polska rozegrany zostanie w dniu 15 
kwietnia w Pradze na boisku Sparty. 

' Początek zawodów wyznaczony został 
1 na godz. 15.30. 

Wszystkie szczegóły związane z wy­
jazdem polskiej ekspedycji ustalone bę' 

•dą na poniedziałkowem posiedzeniu Za* 
l rządu PZPN-u. 
' Na sędziego meczu zaproponowali 

W czasie popisów ze skokiem ze spadochronem, jeden spadochron zaczepił sie czesi trzech kandydatów: Lanu.nusa. 
o samolot i lo tn ik Ben Graw runął w r r z z maszyną na ziemię, ponosząc śmierć 4 Barlaslna (Italja) i Fucllsa (Austrja) 

na miejscu. 
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Cień Ż w i r k i ż ą d a : 
złóż składkę na Challenge. 
Zbliża się Challenge 1934 roku. Nadchodzi 

wielkie święto polskiego lotnictw", okres wiel­
kich wyczynów, rocznica świetnego zwycięstwa 
Polskich pilotów 1 polskich maszyn, rocznica 
chwały ś. p. kapitana Żwirki 1 Inz. Wigury. 

Rosną możliwości szlachetnego wepólzawod. 
nictwa i celowe) współpracy naszych pilotów na 
Polu rozbudowy naszego lotnictwa, które upra­
wiane d 0 niedawna przez nielicznych tylko fa­
chowców, nabiera obecnie cech prawdziwie 
szlachetnego powszechnego sportu. 

Każdy nowy lot dodaje świeżych wrażeń 
i nowych doświadczeń, uczy pokonywania trud­
ności technicznych | zaprawia lotników do dal­
szych jeszcze śmielszych wyczynów, 

Lotnik staje się nowoczesnym Wikingiem, 
rycersko dzielnym żeglarzem na lalach po­
wietrznych, wnoszącym do drobnych i małych 
spraw codziennego życia nowy, piękny 1 szla-
chotny czynnik. 

Bilski jest już dzień, w którym dziesiątki 
lotników naszych wyruszy do szlachetnego 
współzawodnictwa z lotnikami Innych narodów, 
aby utrzymać nadal w naszych rakach palmę 
pierwszeństwa, zdobytą dwa lata temu przez 
*• P- Źwirką i Wigurą. 

Międzynarodowe zawody samolotów tury­
styczny wymagają niezwykłej wytrzymałości 
Pilotów -szyn. Zawody trwać bądą dwa 
tygodni 
bądą w 

1934: Str. 11 

B. admirał carski pod zarzutem oszustwa 
Zona b. pułkownika rosyjskiego oskarżyła go o podstępne wyłudzenie pie­

niędzy.—Niezwykłe dzieje depozytu na zabezpieczenie pożyczki 
" reck i z łoży ł na ręce Antoniewicza o'd 

powiędnie zobowiązanie, które ten 
Wilno. 5 kwienia. 

Do policj i wp łyną ! n iezwyk ły mel­
dunek żony b. pułkownika rosyjskiego 
Julj j Abramowiczowej . Oskarża ona b. 
admirała armji rosyjskie] Jana Antonie­
wicza o wyłudzenie 1900 zt. 

W świelte meldunku oszustwo doko 
nane zostało w sposób następujący: 

Antoniewicz wiedząc, że Abramowi -

czowa ma uciułany grosz, zapropono 
wa ł jej, aby udzieliła pożyczki w k w o ­
cie 1900 zł. pewnemu osobnikowi pod 
zastaw cennych przedmiotów, które bę 
dą do czasu zreal izowania pożyczki 
przechowywane u niego. 

Tranzakcja ta doszła do skutku. Po­
życzkę zaciągnął Mowsza Zareckj, za-
mjeszkały przy ul. Antokolskiei 21 . Za-

/czem główne punkty rozgrywane 
\ ...szawle, gdyż Polska przez swe zwy­

cięstwo w roku 1932 Jest gospodarzem tego­
rocznego Challenge*u. Traaa lotu prowadzić 
będzie % Warszawy przez Królewiec, Berlin, 
Kolonję, Bruksellę, Paryż, Bordeaux, Pau, Ma-
kyt. Sewillę, Casablanoa, Meknes, Sldi-Bel-
Abbes, Algier, Blskrą, Tunis, Palermo, Neapol, 
foym, Rimini, Zagrzeb, Wiedeń, Brno, Pragę, 
Katowice, Lwów, Wilno i z powrotem do War. 
"awy. — Cała 
9-400 km. 

Z a t a r g w o p e r z e p o z n a ń s k i e j 

- Chórzyści grożą, iż nie będą występować 
Poznań, 5 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, pomiędzy dy­
rekcją opery poznańskiej a zespołem 
chóru doszło do zatargu na tle wyna ­
grodzenia za pracę. 

Otóż jak wiadomo, dyrekcja opery, 
o t rzymawszy subwencję od miasta w 
kwocie 40.000 zl, postanowiła prowa­
dzić Teatr Wie lk i do dnia 10 maja r. b. 

Członkom chóru zaproponowano jedy­
nie po 100 zł. za cały ten okres. Ponie­
waż chórzyści propozycji tej nie zaak­
ceptowali , domagając się zrównania ich 
pod względem wynagrodzenia z orkie­
stra, powstał zatarg. 

Wraz ie nieuwzględnienia ich żądań, 
członkowie chóru postanowil i wst rzy­
mać się od występów. 

U przestrzeń wynosi około 

nas ! * ł e ź o ^ Powinni wszyscy mieszkańcy dzT? m i M t B ' b e z r 6 i n l c y 8 l M m 1 w I e k u ' 
jąc ł ł d e M " k ! a d k | n B ChMeni*< spelnła-
d z i S a m e m J e M C " feden ze swych praw­

c i e obywatelskich obowiązków. 
AEROKLUB ŁÓDZKI. 

Postrzelił siostrę i szwagra 
Smutny epilog hucznego weseliska 
Tomaszów, 5 kwietn ia 

We wrześniu roku ubiegłego miesz­
kaniec wsi Subina, Józef Kotynia, w y ­
prawi ł huczne weselisko, na które za­
prosił sporo osób. Pan młody, człowiek 
dość zamożny, nie szczędził wódk i i 
jadła, nietylko gościom, ale i sobie. Ko­
tynia prędko się upił, wskutek czego 
odprowadzono go do innego mieszka­
nia. 

Tymczasem pozostałe towarzys two 
pod w p ł y w e m alkoholu wszczęło po 
między sobą awanturę, która przy-

przyijmie ich spowiotem do pracy na Śląsku 
Katowice, 5 kwietn ia. 

Prezydent Calonder zamknął z koń­
cem ub. miesiąca sesję komisji miesza­
nej dla Górnego Śląska. 

Sesja ta by ła prawie całkowicie po­
święcona zbadaniu skarg, wniesionych 
grzez żydów z niemieckiego Górnego 
klaska na Rzeszę Niemiecką o narusze­
nie konwencj i genewskiej. Jako pierw­
sze załatwione zostało zażalenie żydow­
skich lekarzy dr. Frenkla i Feuereisena-

W wyn iku rozprawy rząd niemiecki 
i ł się do pełnomocnika tych leka 

rzy dr. Relchmana z propozycją załat­
wienia sporu polubownie. W wyn iku 
konferencji, rząd niemiecki przyjął obn 
lekarzy na pierwotne ich stanowiska i 
przyznał im wysokie odszkodowanie 
pieniężne za wyrządzone szkody. Ta 
forma załatwienia zażalenia lekarzy ży­
dowskich pozbawionych na skutek ak­
cji bojkotowej p rak tyk i w kasach cho­
rych i kasach brackich na niemiecim 
Górnym Śląsu ma precedentalne znaczę 
nie dla przyszłych takich spraw. 

brała poważne rozmiary- Goście, za 
wołal i Kotynię, sądząc, że jego obec 
ność umityguje rozgorączkowane umy­
sły. Skutek okazał się jednak wręcz 
przeciwny, gdyż sam Kotynia, działa­
jąc w stanie zamroczenia, wyjął rewol­
wer z kieszeni i dał dwa strzały w 
sufit. 

Huk strzałów w y w o ł a ł popłoch i za­
mieszanie wśród obecnych. Część obec 
nych rzuciła się do ucieczki, inni zaś 
usi łowali obezwładnić i rozbroić Koty­
nię. Podczas szamotania się padły jesz­
cze dwa strzały, które zraniły poważ­
nie w nogę szwagra Kotyni, Wojciecha 
Wyrzyńskiego i siostrę Jego Zoiję Pi­
wowarską w rękę. 

Kotynia za postrzelenie dwuch' osób 
pociągnięty został do odpowiedzialności 
karnej i stanął obecnie przed sądem 
okręgowym w Piot rkowie na sesji wy­
jazdowej w Tomaszowie. 

Sąd skazał Kotynię na 6 miesięcy 
więzienia. 

ze 
swej strony wręczy ł Abramowiczowej , 
zapewniając ją, że dłużnik dał mu do 
przechowania rzecz pod zastaw warto­
ści 6.000 zł. tytułem zabezpieczenia po­
życzki. 

Według umowy procenty za poży­
czone pieniądze mia ły być płacone re­
gularnie każdego miesiąca. Jednakże 
dłużnik w y w i ą z y w a ł się bardzo nieso­
lidnie ze swych zobowiązań. 

W rezultacie p. Abramowiczowa po 
wołując się na pisemne zobowiązanie 
zaskarżyła dłużnika do sądu I uzyskała 
zabezpieczenie swego długu na zasta­
wie rzekomo przechowywanym u p. Au 
tonlewlcza. 

Kiedy komornik wyrok iem w v k o n a w 
czym zgłosił sie do niego w celu opisa­
nia zastawu okazało się, że posiadany 
zastaw wart Jest zaledwie... 50 zł. 

Następnie wysz ło na jaw, że Mow­
sza Zarecki był osobą podstawiona, w y 
stępując w roli wspólnika Antoniewi­
cza. Zarecki znany jest pol icj i , jako 
,„zawodowy" świadek, k tó rv za wyna 
grodzeniem składa zeznania v policji i 
w sądzie. 

Tomaszów Mazowiecki. 
FAŁSZOWALI PASZPORTY KOŃ­

SKIE. 
Wieśniacy W ł a d y s ł a w Recheta i M i ­

chał Adamus, chcąc korzystnie sprze­
dać na jarmarku swe konie, przerobi l i 
ich paszporty. 

Oszustwo to wysz ło na jaw i Reche­
ta i Adamus stanęli obecnie Drzed są­
dem, k tó ry skazał ich po 6 miesięcy 
więzienia. 

NIEPOŻĄDANY GOSC. 
! D o " mieszkania przemysłowca Abra -

ma Frenkla (ul. Kramarska 7) dostał się 
zapomocą podrobionego klucza złodziej 
i skradł sztukę towaru, wartośc i 600 
z ło tych. 

Pobiła kontrolera Funduszu Pracy 
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83-letni staruszek utonął w torfowisku 
Torby żebracze świadczyły o'tragicznej śmierci 

_ Chełm, 5 kwietnia. 
, ^traszną śmierć poniósł 83-letni że-

Aleksander Pukas, podczas gdy 

ło Ch ł Z i ł P " e z ł ą W Z a W S i ą Z u l i I 1 , k ° 
S t - n a . 

2 D R O T R U S Z e k ' Pragnąc przejść naprzełaj 
ROZMI i , p o ^ n e i do 6zosy bitej, wszedł na 
nrniiiBM k , p Ł 1 1 , ! i dostał się na torfowisko 

Czując, że grzęźnie, żebrak począł wzy­
wać pomocy. Krzyków jego nikt jednak 
nie słyszał.— Nieszczęśliwy pogrążał się 
coraz bardziej i w końca czarna wOda 
torfowiska nakryła go całkowicie. 

Przejeżdżający wipobliżu chłopi, spo­
strzegli leżące na torfie torby żebraoze, 
^ ^ d ^ b y ^ z w l o ^ ^ a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

rzy 

7 8 ' 
eg" i 

rste-1 
ONY 

15 
stał 
wy* 
bę' 
Za-
,vali 
iisa. 

M OGŁOSZENIE. j 

. ™a Podstawie art. 30 Rozporządzenia Prezy­
dentâ  Rzeczypospolitej o prawie budowlanem i 
zabudowaniu osiedli z dnia 16/11 1928 roku (Dz. 
ust. R. p, N r 23, poz. 202) Wydział Powiatowy 
Poaaje do publiczne! wiadomości, że sporządzo­
ny w myśl ogłoszenia z dnia 16 września 1933 
roKu — umieszczonego w numerze 19 Łódzkie­
GODziennika Wojewódzkiego szczegółowy plan 
^"dowama części osiedla letniskowego NA-
KIELNICA - LAS gminy Brużyca Wielka zo-
?ta[ w dniu 17/11 1934 roku — uchwalony przez 
j»J'dzial Powiatowy i będzie wyłożony do pu-
Pjicznego przeglądu na okres czterech tygodni 
7. Wydziale Powiatowym, uL Piotrkowska Nr. 
w (Oddział Budowlano - Regulacyjny) od dnta 

'O-KO kwietnia do dnia 15-go maja rb. w godzi­
nach od 10—15 codziennie z wyjątkiem niedzjel 

\ l ś w |atecznych. 
W powyższym okresie interesowani mogą 

'rzeRlądać uchwalony plan zabudowania, po 
'Pływie zaś tego okresu, w terminie"dalszych 
awuch tygodni, to znaczy od dnia 15-go maja 
0.0 i - K 0 czerwca 1934 roku mogą wnosić prze-
tswcgT" ^ a n o w l z a r z " t y do Wydziału Powla-

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Starosta W. MAKOWSKL 

Q 
g o o o o c o < x x y r m » x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > « 

D R . M E D . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych, wene 

ryexnych I mocsopłclowych 
przeprowadził sią na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele i święta od 8—2. 

Dr. 30—2 

Krewka tomaszowianka skazana na pół roku więzienia 
Tomaszów. 5 kwietnia. 

Miejski komitet Funduszu Pracy za-1 
trudnią k i lku kontro lerów, k tórych za­
daniem jest przeprowadzanie w y w i a ­
dów odnośnie stanu materialnego osób, 
ubiegających się o zasiłki żywnościo­
we. 

Sprawa zbadania stanu materialne­
go niejakiej Ruchli Rozenbiuth powie­
rzana została kont ro lerowi MenryKnwi 
Aj?.ensztajnowl. k tó ry jednak wvda l o-

pinję niekorzystną. Na lej podstawie 
komitet Funduszu Pracy odn:6wił Ro-
zenblumowej udzielenia zap ;móg. 

Kobieta, sądząc, że Ajzensztajn kie­
rował się złą wolą, udała sie do lokalu 
komitetu i napadła na AJzensztaina. Po­
częła go bić pięściami po głowie, ob­
rzucając stekiem obelg. 

Rozenblumowa za napaść te stanę­
ła przed sądem okręgowym, k tó ry ska­
zał ją na 6 miesięcy wiezienia. 

L U 
OGŁOSZENIE. 

Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje lokalu dla 
komisji poborowej na czas od 1 maja do 30-go 
czerwca 1934 roku z tem, że wspomniane po­
mieszczenie zgodnie z art. 19 § 53 Ustawy z 
dnia 23 mala 1924 roku o .powszechnym obowiąz 
ku wojskowym (Dz. U. R. P. Nr. 46. poz. 458> 
winno odpowiadać następującym wymogom, 
mianowicie: 

1) znajdować się w śródmieściu, 
2) 

I M 

m 

W. BALICKA 
ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. teł, 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-el 

ANGIELSKIEGO konwersacll l literału,. 
ry udziela rutynowany nauczyciel, I£2] 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front, co! — 
dzienni zastać od godz. 4—7 po po!.' 

2) na parterze, 
3) z dwoma wygodnemi wejściami o moc­

nych zamknięciach i urządzeniem ustę-
powem, fS ' 

4) dostatecznie obszerne, przynajmniej czte- JŁJ 
rolzbowe, przyczem Jedna sala o rozmia­
rach 6 X 4 mtr. • • ' ! , 

5) suche 1 Jasne z dostatecznem oświetleniem 
slonecznem, , . , . , , , , . 

6) ciche, odpowiednie do badań lekarskich, 
7) naprzeciw nie może być oficyny. 
Właściciele mieszkań, nadającyąch się na 

powyższe cele, winni składać ofrty do Wydzia­
łu Gospodarczego przy ul. Narutowicza Nr. 65, 
pokój NT. 8 w terminie do dnia 14 kwietnia 
1934 roku. 

W ofertach należy podać dokładny adres 
proponowanego lokalu, powierzchnię w metrach 
kwadratowych, położenie, Mość okien oraz 
czynsz w stosunku miesięcznym. 

Łódź, dnia 5 kwietnia 1934 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI wŁODZL 

Do akt Nr. Km. 475 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
51 dzi TEWIRU 16-go, zamieszkały w Ło-
r f dzi przy ulicy Wólczańskiej Nr. 77, na 
i i zasadzie art 602 K. P. C. ogłasza, że 
S3 w dniu 1 6 kwietnia 1934 T. o godz. 11 
rj i w Łodzi przy UL. Al. Kościuszki Nr. 67 
Ł3 odbędzie się publiczna licytacja rucho-
M mości, a mianowicie mebli, oszacowa­
na nych na łączną sumę zl. 840, gr. 20, 
ĆJ które można oglądać w dniu licytacji 
Fj w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

oznaczonym. 
lEJ Łódź, dnia 26 marca 1934 r. 

Komornik: T. ŁOKUCIEWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1951 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Narutowicza Nr. 35, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 kwietnia 1934 r. o godz. 
11-ej w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 3/5 odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości, a mianowicie: 4-ch 
warsztatów tkackich, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 800, które można 

E| oglądać w dniu licytacji w mieiscu 
n sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-
Ł3 nym. 
R Łódź, dnia 30 marca 1934 r. 
g Komornik: E. KOROCZYCKu 
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Str. 12 : 6,1V 1934 : 
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DR. MIiD. 

M. Warhaft 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

przeprowadził sio na ul. 

Narutowicza 56 
telef. 173-45 

przyjmuje od 4—6 po pol. 

DOKTOR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

T a o t o d z i e w c z y n a 

z d o b y ł a 

m i I j o n e r a 

1111111111111""" 

Lekarz.dentysta 
ALICJA 

IWASZKIEWICZ 
Piłsudskiego 74 

t e l . 2 3 3 - 1 1 
przyjmuje od 10—1 1 od 3—7. 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
C e g ó e l n i a n a JYs 4 , 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c l o w e 

I s k ó r n e 
Przyjmuj od 9—l I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­
DZINY 9—1-el. _ 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Herman Torończyk Spadkobiercy", Felicji Po­
znańskiej, Łai TorończykoweJ, Karola I Stanisla 
wa Torończyków, zawiadamia wierzycieli pó-' 
wyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale I I I Handlowym decyzja z dnia 27 
marca 1934 r„ wyznaczył dodatkowy jednoty-
godniowy ostateczny termin sprawdzenia wie­
rzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 7 czerwca 
1934 r. o godz. 10 w sali zebrań I I I Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, P!. 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają 
nie będą należeli do mających nastąpić podzia­
łów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
Sułocki. 

na stałą robotą 

Piaseczna 20. 

DOKTÓR 

UUagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
1 MOCZOPI.CIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 
I od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 

I święta od 10—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 56 

t e l . 1 4 8 - 6 2 
od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­

dziele I święta od 10—1 

Ceny leczn icowe . 

Ekspedjentka opowiada 
o swym cudownym romansie 

Pani X... która niedawno poślubi­
ła wybitnie bogatego bankiera, wy­
znała podczas wywiadu: „Byłam 
ekspedientką w atelier fotograficz-
nem. Nie mogłam wydawać wiele 
pieniędzy na toalety iub na inne spo­
soby upiększania. Leczprzedewszy-
stkiem zawsze dbałam o moją cerę. 
Jestem pewna, że na nią właśnie 
mąż mój zwróci! uwagę. 

Stale używam Pudru Tokalon. 
Nadaje on doprawdy zadziwiającą 
piękność. Pomimo że nie mam już 
teraz potrzeby oszczędzania, nigdy 
Jednak nie będę używała innego pu­
dru, gdyż uważam, że Puder Toka­
lon przewyższa wszystkie inne, naj­
droższe nawet pudry." 

Znakomity paryski puder Tokalon 
nie może wysuszyć- najdelikatniej­
szej nawet cery. ponieważ Jest 
zmieszany specjalnym 'naukowym 
sposobem z Pianką Kremową. Przy­
czynia się to również do tego, że 

• przylega on czterokrotnie mocnie] 
niż Inne pudry. Nawet w ciągu dłu­
giego wieczoru, przetańczonego w 
duszne] sali balowej, utrzyma on 
skórę Pani bez śladu połysku. 

Puder Tokalon nadaje tę cudow­
nie piękną cerę, która budzi podziw 
mężczyzn I zazdrość kobiet. 

PROSZEK 

J a z . KOGUTKIEM" 
f ^ l p U S U W A NAJUPORCZYWSZY 

W) BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
B Ó L E I A R T R E T Y C Z N E , 

S T A W O W E , K O S T N E i T.P 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄPAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z „KOGUTKIEM" 

FABRYKA szed w śródmieściu do wy 
najęcia. Tel. 127-74. 

P O S Z U K I W A N E 

M I E S Z K A N I E 
3-pokojowe z wszelkiemi wygodami 
w nowym albo starym domu nie wy­
że] I I pietra, ew. od kwietnia lub lipca 

Oferty sub. „BBB". 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
(Choroby stawów, kości, mięśni, ner 
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych 1 t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne] 

IDR. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21. 

Lokale 

POTRZEBNY zdolny pracownik fryz-
crski. Piotrkowska 17. 

BIURALISTA z długoletnią praktyką, 
kawaler (lar.), pracowity, biegle Piszą 
cy na maszynie, zatrudniony w więk­
szym fabrycznym składzie manufaktu 
ry, pragnie zmienić posadę od 10 bież. 
mieś łaskawe oferty sub „Pracowity 
POSZUKIWANA osoba z praktyką do 
dziecka 3-ch lat, wraz z pomocą przy-
cliorej. Referencje niezbędne. Zgła­
szać się od 7—9 wiecz. Mielczarskiego 
16, front, I-sze piętro, m. 4. 

Pracownia bielizny męskie] 
J. W O R O B I E J C Z Y K 

KILIŃSKIEGO 41, tel. 211-12. 
poleca BIELIZNĘ MĘSKA z najprzed­

niejszych materiałów i najnowszych 
wzorów z własnych i powierzonych 

materiałów. 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje 
pokoju nieumeblowanego przy rodzi­
nie. Sub „Centrum". . 

LEKARZ poszukuje przy inteligentnej 
rodzinie żyd. w śródmieściu 2 kom­
fortowo umeblowanych pokoi, wzgled 
nie 1 z używalnością poczekalni, i 
wygodami, front I lub I I piętro. Ofer 
ty sub „Słonecznej 

POTRZEBNA dziewczyna do wszyst­
kiego z dobremi referencjami. TTaugut 
ta 14, m. 24. Zgłaszać się do godz. 12 
w pol. i od 3 do 5 p. P-
PIERWSZORZĘDNE T-wo ubezp. po­

szukuje zdolnych i solidnych przed­
stawicieli. Zgłosić się miedzy 3—5 p. p. 
Łódź, Kopernika 4. m. 26, 
CHŁOPIEC potrzebny do fabr. lamp. 
Żeromskiego 27 

„ Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
ul. PIOTRKOWSKA N2 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

POTRZEBNA zdolna ekspedjentka z 
branży konfekcyjnej. Zgłoszenia Głów 
na 1. „Konfekcja Damska". 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 

POKÓJ w centrum z wygodami, te 
lefon, do wynajęcia jednej osobie 
Wólczańska 62, m. 5 od 1—4 i od 8—9 

wiecz. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKI) 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacj 1 szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m, 1 6 , I I I p . 

R o z m f l t e 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. telelon 167.45 

przyjmuje cykiinowame. drutowanie, 
froterowanie oitz sprzątanie biur, po. 
;.<.; Czyszczęlie szyb 

mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami, 
słoneczne, w czystym domu 

poszukiwane 
od 15-go maja. 

Oferty sub. „Komorne" 

Dr. M K D . 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

c 
t e l e f . 121-23 

Kupno I s p r z e d a ż 

WILLA w Chełmach (przystanek tram 
wajowy Adelmówek) w pięknym ogro 
dzie do wynajęcia. Piotrkowska 55, 
m. 9. . J ° 

DUŻY pokój umeblowany frontowy z 
wszelkiemi wygodamii ^natychmiast do 

-w ( • n ^ s ^ H • •• • ~ i »OŁ*. i i i iv i in " j e»« — *-* - - - - -
• 7 oddania. Cegielnlana 13. m. 8 

n o SPRZEDANIA dom drewniany do — — 
rnyhlńrki Zgłosić się u dozorcy, Z a - O D D A i i Ę e i e g a n c k l pokój, ewentualnie 
" 46 \ -?2, oddzielne wejście, wygody, telefon, 

— 1 piętro, Piłsudskiego 57, m. 5. 
TOKARNIA 15 mtr. używana w do--
lrvm stanie z napędem elektrycznym 3 POKOJOWE słoneczne mieszkanie 
potrzebna Oferty sub „Tokarnia' do w c e n t r u m z wszelkiemi wygodami do 
administracji. "wynajęcia od zaraz. Dzwonić 155-87. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'' 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
'Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Republiki". 
POLISY życiowe można spieniężyć, 
lub wznowić nawet unieważnione. — 
Zgłoszenia telef. 203-94. 10 

IAMNIKI (taxy) czystej rasy 6 tygod- DO ODDANIA pokój z psobnem we] 
„iowe sprzedam zaraz. Jerzego 5 ściem. Wiadomość Piotrkowska 85. u 
m j5_ IBornsztajna. 

CHCESZ BYC popularnym (ą) nawet 
sławnym (ą) napisz do Łódź, skrzyn­
ka pocztowa 507. na korespondencje, 
wyślii dwa złote. 
ZNAM biurowość, posiadam prawo 
jazdy i'Zł. 6000.—. Oczekuję propo­
zycji. Oferty — Portier Szczep. Pa-
hianice. Zamkowa 4. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie5 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH 

KUPIE krzesła i łóżka z siatkami POKO.I umeblowany do wynajęcia od 
używane. Zgłoszenia do Redakcji - z a r a z Aleja 1-go Maja Nr. 52. m. 6 
„Pensjonat". l -s« Piętro, front. 

Najnowszy arcyfilm produkcji francuskie] p. t 

STANISŁAW Bhimcntal ucz. V kl. !'• 
Gimnazjum Społecznego, zagubi! ma-
trykulę. 

W sobotę dn. 7. IV i w niedzielę 
dn. 8. IV wyświetlany będzie 
poranek dla młodzieży p. t. „POJEDYNEK" W roli głównej 

Fred Thomson. 

referaty: mlelsW 

P r e n u m e r a t a „ R e p u b l i k i 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika'' i 
.Espress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dziel 
GENV

 5ncfn*7F*°-7mm- . t r o n , a , ° E , 0 s z e ń , z w y k , y c h „ W na '0 szpalt po 28 mm. 
CŁNY OGŁOSZEŃ! Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 er. za wiersz mm Na 
Uronię I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe .zaślubi? "r,\„W * k ś c l e , z l - ,10- • ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowTTs gr. najSj 
n L , p o w u k i , w a n l e PI a cy » s ' ° w ° 10, V. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcy] 
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszeń a fantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminów druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

ISłuszne reklamacje będą uwzględniane, o IW. 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnij 
od ifkazauia się pierwszego ogłoszenia. lu», 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędf 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze, - j 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść\ 
ogłoszenia nie upoważniała Jo tądania twrottf, 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za w y d a w c ę : W y d a j a . „Republ ika", Sp. % odp. Wac ław Smólskl. 
Redaktor odp.Waclaw Smólskl. Druk . .Republiki w Łodzi P iot rkowska 49 i 64 

R 

„ Z d o b y ć c i ę m u s z ą " 
W roli popisowej znakomity nasz rodak, fenomenalny tenor obecnej doby JAN KIEPURA. — W pozostałych rolach głównych: Lucien Barou* 
I Claudie Cleves. — Reżyserii: Joe May'a. — Film, którym zachwyca się świat. — Jan Kiepura śpiewa 4 piosenki przebojowe po polsku: „Ni-1 
non, ach uśmiechnij się", „Dla ciebie śpiewam tę pieśń" i wiele innych po francusku i włosku. Następny program: Jennle Gerhardt. W roli} 

główne]: Sylvia Sydney. 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia oraz ulgowe nieważne. Początek seansów o godz. 12-e}, 

— — » " i . - i / . 


